
ROI XLVIIL Kro 273.

Dnia 10 Grudnia 1868. Czwartek. Dnia 28 Listopada (10 Grndnia)1868.
Rano zim na at: 7, w potnd: z st: 4 
W ysokość wody st: 3 c. 7 (przybywa)

S tan  b a ro m e tru :
na  odmianę.

W schód Słońca g. 8 m. o 
Zachód „ -  3 „ 46 Jutro, Śgo Damazego Pap. W.

P ren u m era ta  K n rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar­
taln ie  rs. 1 kop: 2 0 ; m ie s ię c z n ie  k op :'4o ; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 na  miesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 's. Na prowincji i w Cesarstw ie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z kopertam i.—Adre* 
lt<-d»Ucii U nrieraW arszaiw skicgO i Plac Teatralny, « 8  lit! C., dom W. Ł. Zabłockiej

OD REDAKCJI.
K urjek  W a r s z a w s k i  w  pierwszym kwartale roku 

1869 wychodzić będzie w tym samym formacie i tre­
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi: 

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu, dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8.
półrocznie „ 4.
kwartalnie „ 2.

Stosownie do Rozporządzenia Departamentu Poczto­
wego, nowy system ekspedjowania gazet z dniem 1-m 
stycznia, ma wejść w wykonanie. Podług tego sy­
stemu urzędy pocztowe mogą przyjmować prenume­
ratę, z której po potrąceniu należności przypadają­
cej ’ za przesyłkę i kommissowe, resztę pozostałą 
przesłać mają Redakcji. Ponieważ przy takiej mani­
pulacji wypadną koniecznie kopiejki do przesyłki,
której koszt, prenumerator winien ponieść, przeto 
Redakcja zwraca uwagę, iż korzystniej dla Szanownych 
Prenumeratorów będzie, je żeli z żądaniem swem od­
niosą się wprost do Redakcji.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenum eratorów  o wczesne nadesłanie zamówień, 
przy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku-

— Rozkaz ministra wojny z d. 15 listopada Nr 350. 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: aby ci 
ze szlachty i osób uprzywilejowanych stanów Króle­
stwa Polskiego, zostający w służbie z konskrypcji, 
którzy, po odbyciu przepisanego egzaminu wstępne­
go, zaliczeni będąc do kategorji junkrów i ochotni­
ków, nie będą mieli możności dostąpić stopnia oficer­
skiego, uwalniani byli "  każdym czasie, na własne 
żądanie, na urlop nieograniczony. (Dz. W.)

 _ . . W roku bieżącym, na naszej
scenie wystawiono jedno nowe dzieło (haust.) i kilka

wznowień (Ambassadorowej, Cerulika, Zampy, Wieszcz­
ki Róż i Białej Damy). „Faust11, o ile wiemy, pomimo 
nawet ogrania go przez artystów włoskich, przyniósł 
kassie dość świetne materjalne rezultaty. Widocznie 
więc, nowość jest na porządku dziennym duchowych 
potrzeb miłośników sceny.

Ponieważ jednak z powodu niezbyt potężnych sił 
personelu naszej opery i zaprowadzania logicznych o- 
szczędności, wystawianie nowych dzieł takich, jak na- 
przykład „Afrykanka11, .,Don Carlos“, albo „Romeo i 
Julja“, byłoby niemożebnem, śledząc ruch muzykalny 
większych zagranicznych teatrów, upewniliśmy się, że 
w repertuarach ich mieszczą się opery odpowiednie 
wszystkim warunkom naszej sceny.

Mianowicie z oper nowych, posiadających artysty­
czną wartość muzykalną i treść, mogącą zainteresso- 
wać tutejszych słuchaczy, jest „ Mignon“ Thomasa, 
albo tegoż autora dwuaktowa opera buffa, p. t. „Caid“, 
dalej „Pierwszy dzień szczęścia11 Aubera, oraz kilka 
innych, niemieckich autorów, których partycye są na­
wet w rękach tutejszych melomanów.

Dla potrzeb zaś publiczności niedzielnej, która przy­
chodzi do teatru słuchać utworów lirycznych, nie gło­
wą ale uszami, odpowiedni wybór produktów lekkiej 
muzyki, przedstawiają repertuary mniejszych scen 
wiedeńskich i berlińskich. Najstosowniejby jednak by­
ło, ażeby wszelkie tego rodzaju buffy, wykonywali ar­
tyści teatru rozmaitości, ciż sami, którzy wykonywają 
wodwile, w połączeniu z odpowiednimi solistami ope­
ry. W bufach tych wszędzie więcej się starają o dobrą 
grę, niż o śpiew poprawny.

Operetki, nawet Offenbacha i Souppego, z natury 
lekkie, tracą wiele na poważnej exekucji i niezu­
pełnie wpływają na kształcenie młodych artystów, 
oraz nie nastręczają im pola dla debiutów. Spo­
żytkować bowiem najlepiej by można kandydatów i 
kandydatki na solistów, przez wzmocnienie niemi chó­
rów, które w niektórych operach serjo, obecnie bar­
dzo na szczupłej obsadzie szwankują. I  przez taką 
pracę w śpiewach chóralnych, nabywa się rutyny sce­
nicznej i muzykalności koniecznej, bo dającej w śpie­
wie solowym swobodę zupełną.

Uwzględnienie uwag powyższych, sądzimy, że mo­
głoby wpłynąć na pomyślny rozwój sztuki.

— Q — Pan J. Glinojecki technik zajmujący się 
od lat kilku poszukiwaniami i exploatacją torfu’ na­
desłał nam wiadomość, że już w roku przyszłym na



wiosnę, ukaże się na targach tutejszych torf, jako ma- 
terjał opałowy. Jeżeli torf zyska dobre w Warszawie 
przyjęcie, czego się należy spodziewać po jego niskiej 
cenie i wartości opałowej, natenczas zapewne zdobę­
dzie sobie szerokie zastosowanie i w fabrycznym prze­
myśle.

P. Glinojecki w jesieni r. b. odbył kilka ekskursji, 
w celu poszukiwań torfu z pomyślnemi skutkami.

Z zakommunikowanej' nam relacji, dowiadujemy się 
o odkryciu znacznych pokładów torfowych, w majętno­
ściach Majdany , w gubernji radomskiej, w Łękawicy 
w powiecie kozienickim, w Świeżu w gubernji war­
szawskiej i w Szynczycach w gubernji petrokowskiej.

Znaleziony przez p. Glinojeckiego pokład torfowy 
w majątku Łękawica, rozciąga się na tak znacznej 
przestrzeni,  ̂że przypuszczalnie po starannej exploata- 
cji otrzymać będzie można do półtora miljona sążni 
kubicznycb paliwa.

Z Łękawic też p. Glinojecki zamierza sprowadzić 
na wiosnę pierwszy transport cegieł torfowych do 
Warszawy.

W zakończeniu nadesłanego nam sprawozdania, 
p. Glinojecki zamieszcza rady dla pragnących zająć się 
exploatacją torfu, które tu jako mające doniosłość 
ogólnego pożytku w streszczeniu przytaczamy:

Chcąc więc uniknąć błędów, które popełniali nasi 
poprzednicy w gospodarstwie leśnem, należy z całą 
przezornością i znajomością rzeczy otwierać kopalnie 
torfowe. Niesystematyczne wybieranie torfu, przez 
kopalnie dołów w różnych miejscach jest szkodliwe, 
kierując się zaś racjonalnym systematem, osiągamy 
dwie korzyści, bo wybieramy torf do samego dna po­
kładu, najlepszy jako najstarszy, i powtóre w syme­
trycznej kopalni powstała woda, daje się spożytkować 
na staw, lub sadzawkę. Do systematycznej jednak 
exploatacji torfu, koniecznym jest plan i anszlag spo­
rządzony przez ukształconego technika i jego nadzór 
nad robotami.

O dokonanych z dobrym skutkiem próbach użycia 
torfu, jako paliwa dla lokomotyw, p. Glinojecki, posia­
da świadectwo od królewskiej dyrekcji wschodniej ko­
lei Bydgoskiej, w którem objawiono, że jedynie brak 
dobrego wysuszonego torfu stoi na przeszkodzie wpro­
wadzeniu go w stałe zastosowanie.

— Przyjechali do Warszawy:' orszaku J. C. M. je- 
nerał-major Sułtan-Girej, i jenerał-major Słucki, 
z Petersburga; kamerjunkier dworu J. C. M. Kar­
nic/ci;— wyjechał zaś: jenerał-lejtnant Teterownikow, 
do Częstochowa; jenerał-major lir. Ołsuf/ew, do Ber­
lina.

—  —ninifiii—  » ------------
— W Piątek, d. 11 b. m. o godz. i) '/2 rano, w ko­

ściele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Michała Woźnichiego. syna ś. p. b. senatora ka­
sztelana Michała i Anny z Koreckich małżonków Wo- 
źnickich, zmarłego w 64tym roku życia, d. 15 listo­
pada r. b. w gub. Saratowskiej, na które siostra i ro­
dzina zmarłego, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

— 8,469— (18,260)
— W dniu 11 Grudnia r. b., to jest w piątek o 

godzinie li te j  zrana, odprawionem zostanie żałobne 
nabożeństwo w kościele na Powązkach, jako w pierw­
szą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Kwaśniew- 
s/aego, doktora medycyny i chirurgii, b. professora

uniwersytetu Jagiellońskiego, na które stroskani wdo­
wa i dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. —8468—(18257)

— W dniu 11-m b. m , to jest w piątek, o godzinie 
10-tej z rana, w kościele Ś-go Kaźmierza, na Nowem 
Mieście, odbędzie się nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Anny Strycharzewskiej, Julji Kaczyńskiej 
i Teressy Domcwhowskiej, adoratorek arcy-bractwa, 
nieustającej adoracji Przenajświętszego Sakramentu, 
przy tymże kościele istniejącego, na które też arcy- 
bractwo pozostałą Familję, Krewnych, Przyjaciół j 
Znajomych, tudzież swych Członków i Adoratorkj 
zaprasza. * —8506—(18300)

Jutro t. j. d. 11 b. m. w kościele śgo Józefu 
Oblubieńca na Kr. Przed., o godzinie l le j  z rana, 
odprawionem będzie nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Feliksa Dorantowicz, b. urzędnika b. kom: 
Oświecenia, na które pozostała wdowa, zaprasza 
Krewnych i Znajomych. —8491— (18327)

T  Konstancja z hrabiów Ossolińskich, hrabina Łu­
bieńska, żona jenerała, matka ś. p. Leona Łubieńskie­
go, w d. 7 b. m. Bogu ducha oddała. Rzadkich przy­
miotów serca i umysłu, ze szlachetnością, dobrocią, 
uprzejmością, prawością, łączyła silne poczucie go­
dności osobistej. Wyrozumiała i przystępna dla wszyst­
kich, stała i szczera przyjaciółka, pamiętna na naj­
mniejszą oddaną jej usługę, litościwa dla cierpiących, 
niosła zawsze i chętnie pomoc potrzebnym. W mło­
dości uroczej piękności, zachowała do podeszłego' wie­
ku czerstwość pełną wdzięku i świeżość umysłu, 
w którego wykształceniu przez całe życie miała upo­
dobanie. Złożona na łożu śmiertelnem, przez kilka 
tygodni, gasła powoli i opatrzona SŚ. Sakramentami, 
otoczona staraniami nieodstępnej córki, gronem licz­
nej rodziny, męża i przywiązanych domowników, p ra ­
wie bez cierpień, przeszła do wieczności. W dniu l im  
b. m. w piątek, zwłoki ś. p. Konstancji, stosownie do 
jej życzenia, złożone zostaną na Powązkach, obok sy­
na jej Leona. W sobotę zaś, dnia 12-go Grudnia, przy 
kończącej się właśnie 63-cio letniej rocznicy jej poży­
cia małżeńskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele S-go Krzyża, o godzinie 10 V2 rano.

, , — 8485—(18248)
Za dusze s. p. Józefy Sławskiej, zmarłej w Mont- 

iei'x. w Szwajcarji, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w i  łątek, dnia 11 Grudnia o godzinie lOej, w kościele 
rrzemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na któ- 
ie  pozostały brat, Familję i Przyjaciół zaprasza.

—8495— (18330)
, .P- Teressa z Bohrów Nalepińska żona urzędni­
ka Magistratu Miasta Warszawy wieku lat 34, po 
krótkiej niespodziewanej a dotkliwej słabości w dniu 
wczorajszym żyć przestała. Przeto na dzień dzisiej­
szy ogłoszona exportacja ich córki Heleny jednocześnie 
dopełnioną zostanie. Nabożeństwa żałobne za takowe 
w dniu jutrzejszym t. j. d. 11 b. ni. o godzinie 10-ej 
z rana rozpoczęte będą a następnie przeprowadzenie 
zwłok na, cmentarz powązkowski o godzinie 12-ej 
w południe dopełnione zostanie, na który to obrzęd, 
w smutku pogrążony mąż wraz z pozostałemi dzie­
ćmi, po stracie nieocenionej żony i matki, Familję, 
Przyjaciół i Kolegów zaprasza. — 8508— (18339) 

i dniu 6 Listopada, w gub.-Kowieńskiej w m. 
Wasihszkach zakończył życie ś. p. Antoni Sulatycki., 
były major pułku huzarów wojsk Cesarsko-Ru- 
skich. Pozostała familja, zaprasza Krewnych, Przy-



jaciół i Znajomych, na żałobną wotywę odbyć się ma­
jące, w dniu 11 Grudnia, t. j. w Piątek, o godzinie 
lOej, w kościele Archi Katedralnym  Sgo Jana w ka­
plicy Pana Jezusa. — 8484— (18254)

—  Filipina Leonja 7 miesięczna córeczka, Ottona i 
Filipiny z Gertnerów Pietraszews/cich, zm arła dnia 
dzisiejszego. Przewiezienie zwłok z domu N r 22, przy 
ulicy Żurawiej, na cmentarz powązkowski ju tro  o lOej 
przed południem. — 8507—  (18306)

— Na posiedzeniu kollegium lekarskiego wydziału 
medycznego wr Wiedniu, odbytem w dniu 19 Paździer­
nika r. b. D r Aloizy Gruber zwrócił uwagę zebranych 
na specyficzne przyczyny chorób u kapeluszników. 
Przedstawiwszy dokładnie cały bieg technicznego po­
stępowania przy wyrabianiu kapeluszy, opisał dalej 
złe następstwra, jakie pociąga za sobą traktowanie 
skór tak  zwane Secretage t. j. roztworem saletranu 
rtęci, nieustannie wydzielającym pary kwasu saletrza- 
nego. Następnie przeszedł do opisu tak zwanego „fa- 
cho wania,11 „spilśniania,“ „wałkowania,“ „folowania,“ 
„barwienia11 i innych szkodliwych wpływów, jakie ma­
nipulacje te wywierają na przyrządy oddechowa (kurz 
i unoszące się włosy przy „fachowaniu11), oczy i ręce 
(szczególniej przy „wałkowaniu11); dalej przeszedł po­
bieżnie choroby, jakim  kapelusznicy podlegają, i na- 
koniec zwrócił się do środków zapobiegawczych. Zda­
niem mówcy, jeden jest tu  tylko środek radykalny, a 
mianowicie, wybór innego m aterjału  do wyrabiania 
kapeluszy, i w tym celu proponuje on skórę, której 
wyższość demonstruje natychmiast, na kilku przynie­
sionych ze sobą kapeluszach skórzanych. D r Innhauser 
oświadcza na to, że szkodliwości nie są tu  różne od 
tych, jakim  podlegają np. kuśnierze. Lecz wszyscy 
wiedeńscy kuśnierze mają teraz wspólny, dobrze u- 
rządzony zakład do macerowania (bejcowania) skór, 
co zapobiega wszystkim prawie szkodliwościom. To 
samo mogliby też uczynić i kapelusznicy. Pary  kwasu 
saletrzanego można też uniknąć, czekając, dopóki rtęć 
nie rozpuści się zupełnie w tym kwasie. Zresztą, ka­
pelusznicy mniej już teraz cierpią ponieważ przera­
biają włosy już prawie gotowe; istnieją bowiem wiel­
kie i bardzo dobrze urządzone do tego zakłady. 
W e Francji, Belgji i innych, fachowanie nie odbywa 
się już na otwartem miejscu, lecz w oddzielnych bę­
bnach, tak, że kurz nic szkodzić nie może. Co 
się wreszcie dotyczy wyziewów tworzących się przy 
wałkowaniu, to dla uchronienia się od nich mogą 
być nałożone osłony na miejsce, gdzie wałkowanie 
się odbywa, oraz rury odprowadzające. Słowem Dr 
Innhauser mniema, że bez zmiany m aterjału i bez 
znoszenia całej gałęzi przemysłu, manipulacja ta  uczy­
niona być może zupełnie nieszkodliwą. (Gaz. Lek.)

— 'P a n  Leopold Horwitz, wykończył obecnie dwa 
portrety znacznych rozmiarów, odznaczające się jak  
wszystkie jego prace, wyborną techniką. Portrety  te, 
niezadługo m ają być umieszczone na wystawie Sztuk 
Pięknych.

—  W  przyszłym tygodniu na  scenie tea tru  wiel­
kiego danym będzie jeduo-aktowy dram at, pana St. 
Rzętkowskiego, pod tytułem: „Livia Quintilla11. W wy­
konaniu tego utworu, którego treść autor poczerpnął 
z domowego życia starych Rzymian, przyjm ą udział: 
pani Paliuska, (Livia), pan Chęciński (Prokulus), pan 
Piasecki (Licenius). Przed nowym rokiem ma być 
danym „Kupiec Wenecki1' Szekspira.

3 —

—  P rzez  zeszłe lato bawiło w Szczawnicy 1,651 
osób, kąp iel mineralnych udzielono tam  3,500, roze­
słano zaś w handel 60,000 flaszek wody szczawnic­
kiej.

—  Do wspomnienia o przeszłości domu pod num e­
rem  1885, przy ulicy Przyrynek, zajętego obecnie na 
przytułek dla starców, a w którym  to domu, w ze­
szłym tygodniu poświęconą została nowa kaplica, do­
dać jeszcze możemy, i ten szczegół, że przed pięćdzie­
sięciu laty należał on do ś. p. Ludwika Daniszewskie­
go, założyciela K urjera Warszawskiego i że był pierw­
szym z domówr w Warszawie, puszczanym na loterję.
W późniejszych latach więcej było podobnych loterji.

—  Wczoraj, tro toar flizowy na rogu ulicy Gołębiej, 
widocznie w skutku zwrócenia uwagi naszej na jego 
ślizgotę, nasiekanym został, co dla przechodzących 
tamtędy, istotną stanie się dogodnością.

—  K orrespondent ajencji telegraficznej rossyjskiej 
donosi z Tauris, pod d. 28 listopada, iż od trzech dni 
zjawiła się znowu w Teheranie cholera.

—  W dniu dzisiejszym Szkoła Główna W arszaw­
ska udzieliła pochwałę piśm ienną p. Alfonsowi Par­
czewskiemu, studentowi wydziału prawa i administ. 
kursu 3go, za najlepszą rozprawy, złożoną na tem at 
konkursowy „O zabójstwie11, który to tem at w r. z. 
był ogłoszony przez Szkołę Główną, dla studentów 
pragnących się ubiegać o medal złoty.

— Doktor Józef Szew czyk , z Krakowa, przybył 
w dniu wczorajszym do W arszawy na dni kilka i sta­
n ą ł w hotelu europejskim.

—  W numerze 269 „K urjera Warszawskiego11 z dnia 
4 b. m., powtórzyliśmy z korrespondencji lwowskiej 
w „Kłosach11 zamieszczonej wiadomości, o pracach znaj­
dujących się w tece Aleksandra hr. Fredry (ojca), któ­
rych spis korrespondent otrzym ał przypadkiem. Otóż 
już w Kalendarzu W arszawskim na r. 1864 w artykule 
„dram atycy polscy,11 pan E. wymienił sztuki dram a- > 
tyczne Fredry , zostające w rękopiśmie. W liczbie ich 
wyszczególnił sztukę „Rajmund Mnich,11 której nie po­
daje korrespondent Kłosów, wymienia w zamian ko- 
medję „Żenić się, czy nie żenić?11 Czyżby to była jedna
i taż sama komedja, i tylko z odmienionym tytułem , 
czyli też są to dwie odrębne komedje?, nie wiemy.

'—  Zm arły w d. 3. b. m. i r., w naszem mieście 
(o czem donieśliśmy) ś. p. Józef Gąsowicz, emeryt, zna­
nym był powszechnie w Warszawie jako niepospolity 
kaligraf.

—  Piorun spadły podczas, zaonegdajszej burzy ugo­
dził, jak  nas zapewniano, w środek dziedzińca posessji 
położonej na rogu ulicy Dzikiej i Nowolipek.

—  W tej chwili odebraliśmy wiadomość, że ju tro  
w komedji „Żydzi,11 wystąpi także po powrocie do 
zdrowia i Panczykowski.

—  Budynki drewniane mieszczące w sobie stajnie 
i wozownie straży ogniowej, na teatralnym  placu, po 
sprzedaży ich przez publiczną licytację, - są już od 
wczoraj przez entreprenerów rozbierane. Po roze­
braniu zatem i otaczającego te budynki parkanu, 
gmach nowy ratusza odsłonięty, ozdobi gustownie plac 
i ułatwi cyrkulację pieszych, przez trotoary w prostej 
linji od rogu Bielańskiej do Daniłowiczowskiej ulicy.

—  Pamiętamy, że ilekroć Bilse  zamieścił w pro- 
grammie Acs Marja Szuberta, zawsze był większy na­
tłok w Dolinie Szwajcarskiej, i często musiano po­
wtarzać tę  prześliczną pełną uczucia kompozycję.
W tych dniach mieliśmy sposobność usłyszenia tej sa-



mej kompozycji, odśpiewanej przez utalentowaną ama­
torkę pannę A. M. uczennicę pana Ciaffei, i dotąd 
jeszcze oczarowani jesteśmy wzniosłością utworu i 
pięknością wykonania Me zdarzyło się nam słyszeć 
tej kompozycji religijnej w kościele, a jednak byłoby 
to najwłaściwsze dla niej miejsce.

— J — W tych dniach przechodząc ulicą Piwną, spo­
strzegliśmy u ptaszników, niektóre ptaszki, jak np.: 
zięby i in«e tego rodzaju, ślepe na obadwa oczy. 
Gdyśmy się zapytali o przyczynę tego kalectwa, od­
powiedziano nam, że te ślepaki, są droższymi od nie 
okaleczonych ptaków, albowiem nie widząc, nie stro- 
szą się, i skutkiem tego, pięknie i ciągle śpiewają. 
„A czy to ich, już takiemi niewidomemi łowicie?11 za­
pytaliśmy powtórnie młodego ptasznika“. „Ale, gdzież 
tam? „odpowiedział tenże bardzo lakonicznie11. To im 
się proszę pana, bardzo lekutko (sic?) drucikiem cie­
niutkim, oczka przypalają". „Ach! bój się Boga czło­
wieku, ĉzy to się godzi sprawiać taką męczarnię pta- 
szynie?“ „A cóż? kiedy sobie tego panowie życzą?“ 
Zdaje się, że fakt ten dość wymowny, nie potrzebuje 
z naszej strony komentarzy.

Zmarły nagle na rynku Witkowskiego włościa­
nin, o którym podano wiadomość w Gazecie Policyj­
nej nr. 262, jak sprawdzenie okazało, był Marcin 
Zwolski, pochodzący ze wsi Łapnik, powiatu warszaw­
skiego. — W poniedziałek na Pradze, zamieszkały 
w domu pod nr 92, robotnik Andrzej Chiliński lat 46 
mający, powróciwszy do domu w stanie napiłym i po­
łożywszy się spać, zmarł nagle.—Dla wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono sąd właściwy. — Około sz ach- 
tuza na Pradze, dostrzeżono w rzece Wiśle, po ru­
szeniu lodów, zwłoki człowieka niewiadomego jeszcze 
z nazwiska, lat około 40, ubranego w palto koloru 
wiśniowego, kitel biały, spodnie letnie w paski i buty 
z podkówkami. Zwłoki jego zabezpieczono na brzegu 
rzegi Wisły, sąd właściwy zawiadomiono i przez po­
licję dochodzenie osobistości topielca zarządzono. — 
Kominiarz Florjan Bachliński, w czasie wycierania 
kominów w domu 2-u piętrowym nr 495 spadł z da­
chu w ogród, i skaleczył sobie głowę, bok i rękę. 
Odesłany został na kurację do szpitala Dzieciątka 
Jezus. — W poniedziałek, o godzinie 12 w południe, 
w czasie silnego wiatru, połączonego z deszczem 
ulewnym i gradem, Wisła puściła a płynące ogromne 
bryły lodu, prócz uszkodzenia kilku statków, rozbiły 
zupełnie sadze z rybami, w skutku czego, rybacy tu­
tejsi ponieśli straty na kilka tysięcy rubli srebrem.

(G. Polic.)
— Komitet Towarzystwa wsparcia artystów muzy­

cznych, ich wdów i sierot, ma zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, iż w salach redutowych w dniu 20 
Grudnia, o godzinie lej w południe, danym będzie, za 
pozwoleniem zwierzchności, na korzyść tegoż towa­
rzystwa, którego dochód obróconym być' ma na wspar­
cia bieżące, cierpiących muzyków i ich familji. Ko­
mitet mógł zapewnić sobie współudział panny Maryi 
Braci szewski ej, znakomitych artystów: p. Adama Her­
mana i p. Aleksandra Zarzyckiego, równie jak kwarte­
tu, pod dyrekcją p. Studzińskiego i orkiestry Wielkie­
go teatru, pod dyrekcją p. Moniuszki i Miincheimera, 
upraszają Szanowną Publiczność o liczne zebranie. Bi­
lety sprzedają się w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa. 
Cena miejsc numerowanych w sali rs. 1 kop. 50, nie- 
numerowanych rs. 1, na galerję 50 kop. (18249)

(Art. nad.) Niedawno zmarł w naszem mieście

młody literat, pozostawiwszy nad swoją mogiłą wdowę 
i kilkoro dzieci w nędzy. Gdy dla zebrania środków 
wsparcia, używanemi dziś są koncerty, biedna owa ro­
dzina ma do tego zasadniejsze prawo od wielu innych. 
Moźeby więc myśl ta mogła się urzeczywistnić przez 
śpieszne i chętne zajęcie się nią tych, którzy zawsze 
są gotowi z ofiarą swoich talentów. Dla ułatwienia zaś 
możności wspomożenia wspomnionej rodziny, większej 
iiczbie publiczności, wartoby było cenę biletów na 
projektowany koncert ustanowić jak najprzystępniej­
szą. — Antoni Ch. J

— W dniu onegdajszym, o godzinie 10 V2 przed po­
łudniem, w domu pod Nrem 364, przy ulicy Grodz­
kiej, obok zamku, zegarmistrz Michał Kalinowski, 
lat 44 mający, zamordowany został w swojern miesz­
kaniu, przez zarżnięcie nożem. Morderca Leopold 
Lewicki, czeladnik ślusarski, na miejscu dokonanej 
zbrodni schwytany i aresztowany został. Przyczyna 
zabójstwa dotąd jeszcze niewiadoma. Sąd właściwy, 
dla wyprowadzenia śledztwa zawiadomiony został i do­
chodzenie ze strony policji prowadzi się. (G. P.)

(Art. nad.) Kuchnie tanie zyskały potwierdze­
nie władzy, a dobrzy ludzie złożyli fundusz, można 
się spodziewać, że niebawem otworzą kuchnie tanie. 
Rzucamy myśl otwarcia takiej kuchni dla żydów, po­
między którymi znajduje się wielu pracujących i bie­
dnych ludzi. Przy jednej administracji, koszta byłyby 
mniejsze i wszelkie zakupy, wypadałoby taniej; bo 
czcin większa ilość produktów, tera. ceny niższe. Po­
między żydami jest dość bogatych i dobroczynnych 
uc zi, którzy pospieszą z funduszami dla urzeczywi­

stnienia tak zacnej myśli.—J.
„i i ny cf rab omnibus konnej kolei żelaznej, naje­
chał na przechodzącego człowieka z gminy Czyste 
Koło złamało mu lewą nogę. y

i ? ni a * t zeg° w daJszem ciągnieniif 5ej Klas- 
ivirii . koterji KlusSycznej, znaczniejsze wygrane 

mu ’ na 6,620, u tutejszego kolle- 
™ a ^ d b erga , po 1,000, na Nra: 35 i 23,153; 
no inn naNra: 5,747, 13,460, 15,233, 15,317 
i 22 946 ^  828, 1,898> 7’278’ 13’956’ 14’987

rauo /trzymaliśmy znów ofiarę rs. 100,
. . męczenia komitetowi urządzającemu kuchnie

/  1 0 PP- J cmlcra i Szwedego, zasłużonych na 
polu przemysłu i filantropji.

W, -^ ak cji „Kurjera Warsz.“, od N. A. 
,bied“ych, a mianowicie: dla 70-letniej 

u z u, wdowy Szumańskiej kaleki, majacej całą 
twarz zepsutą od róży rs. 1; dla Teodory Łada, wdo-
t „a ■ ech bez żadnego utrzymania rs. 1; dla

wiu Gyper, w okropnej nędzy zostającej, chorej i 
mającej przy sobie matkę sparaliżowaną rs. 1; dla 

f y  V , ra 2 nęhzy zmuszona była sprzedać 
, Pocluszkę z pod głowy, aby zaspokoić komor­

ne is. 1, dla lekkli Offenhammer, niewidomej z troj- 
8ie™ 2!C.C1 rs- 1; dla podupadłego stolarza Kostrzewy 
znej rs g 16 ’ Przy cogu ulicy Ogrodowej i Żela-

“  , ^ lQżom, w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,'4 T r  V  . qa i, ĉ a  biednej matki na maszynę;— od 
i Q‘u  i v  ^Winkowskiej, ulica Samborska Nr 
• i 11° rs’ ua kuchnie ludowe;— od M. W. 

rs. i ,  ocldano stosownie do życzenia ofiarodawcy;— od 
■ kop. 2o, składki miesięcznej;— od Wgo Stat-



kowskiego rs. 5, na kuchnie ludowe;— od J. K. rs. 1, 
dla biednej m atki na maszynę;— od A. S. rs. 3, na 
kuchnie ludowe;—  od A. S. rs. 1, dla Szynarskiego, 
przy ulicy Czerniakowskiej.

—  Wczoraj wyszedł z druku wykaz wyciągniętych 
losem w dniu 28 Listopada 1868 r., numerów certyfi­
katów litera  B, które od dnia 1 Stycznia 1869 r. przy­
chodzą do praw a pobierania prowizji po 5°/o rocznie. 
Wykaz ten przejrzanym być może w Redakcji K urjera 
Warszawskiego.

Z  Wielunia.-— „We wsi Starzeni cach (kilka wiorst 
od Wielunia), będącej własnością p. Napoleona L u­
bieńskiego, sędziego pokoju, przed kilku tygodniami 
pokazały się w znacznej liczbie wilki, i niepokoiły 
mieszkańców; z tych dwóch zabito, robiąc polowanie 
na dziki (podobno odyniec jeden  legł). W dniu zaś 
26-m z. m. b. r., nad ranem  około godziny 7ej, pię­
ciu dużych wilków, wybiegło z przyległego lasu, 
i z pola pochwyciło dwóch baranów, narobiwszy po­
płochu tak  dalece, iż pomimo krzyku i odganiania 
ludzi, nieprędko się oddaliły w las, przybierając 
groźne i śmiałe postawy, z przerażeniem  i zdumie­
niem kilku włościan i fornali, udających się po drze­
wo. Pożądaną byłoby rzeczą, aby właściciel wsi Sta- 
rzenice, wspólnie z posiadaczem dóbr Masłowice, 
w sąsiedztwie będących, w celu zapobieżenia rozple­
nianiu się wilków w lasach, zarządzili obławę i ochro­
nili tym sposobem okolicę całą od s tra t i wyniknąć 
mogących wypadków. W Nrze 255 „K urjeia W ar- 
szawskiego“, w poprzedniej mojej korrespondencji,
0 wyrestaurowaniu głównego źródła, wprost ogrodu 
spacerowego i szpitala, na użytek publiczny, wsze­
lako nie mogę pominąć, że w tej kwTestji dość ważną 
rolę gra i piwo, osobliwie zwyczajne, bo o dobre 
bawarskie trudno jest u nas, chociaż tutejsi przemy­
słowcy i utrzymujący handle win, sprowadzają ta ­
kowe z Niechcic, Częstochowa, a czasami i z Kali­
sza, pomimo odległej kommunikacji. Otóż p. Józef 
Zyguś, obywatel i wykwalifikowany piwowar tutejszy, 
wyrabia to zwyczajne piwo, kolor, k lar goryczki, 
nieco i smak dobry, czasem tylko szwankuje przez 
przepalenie mocniejsze słodu. Sieradz i okoiice dal­
sze zazdroszczą W ielunianom smacznego zwyczajne­
go piwa, którego butelka kosztuje cztery kopiejki, 
bawarskiego zaś dwanaście kopiejek. Słychać, że urzą­
dza się tu  amatorski koncert, na dochód ubogich 
uczniów szkół miejscowych. Daj Boże, aby tak  uczci­
wa i piękna myśl przyszła do skutku, bo na dobrych 
chęciach nie zbywą“- J Ły.

  Pisza nam z Częstochowa pod dniem 6 b. m. i r.
Nasze miasto z każdym prawie dniem dąży do ule­
pszeń i wygody, tak  przejeżdżającej publiczności, jak
1 okolicznych obywateli, dotąd np. byliśmy najczęściej 
w monopolu pokątnych faktorów, tak pod względem 
jakiegobądź kupna, jak i dostarczania służących. 
Obecnie, zdaje się, że talne wyzyskiwanie ustać musi, 
albowiem z nowo-nadchodzącym rokiem otwartein 
zostanie tu  biuro informacyjne i kantor stręczeń. 
B rak takiego zakładu dawno dawał nam się uczuwać, 
i tak dobra myśl, niezawodnie uzyska względy inte- 
ressowanych, zaś o rozwinięciu tego biura nieomiesz- 
kam w następnej korrespondencji donieść. Adwent 
już się rozpoczął; wszakże uprzedzając go, nie jedna 
para złączoną została dozgonnym związkiem. Nie- 
zaszkodzi wiedzieć i o tero przejeżdżającym, że pau

Moritz Kohn, wprost dworca założył zakład kąpie­
lowy z łaźnią, który pod względem wygody, nie ustę­
puje warszawskim zakładom tego rodzaju.

— Donoszą do „Gazety 'Polskiej*4 z Łowicza, że 
tamtejsze okolice w dniu 7 b. m. o godzinie 1 V2 po 
południu (więc tego samego dnia i o tej samej prawie 
godzinie co w Warszawie), przy wietrze południowo 
zachodnim, nawiedziła gwałtOwua burza z gradem i 
śniegiem, i trw ała przeszło godzinę. W ciągu tego 
czasu błyskawice z silnemi grzmotami nie ustawały, 
a nawet parę razy i piorun uderzył, drzew wiele zosta­
ło powalonych i złamanych; szkody w lasach i ogro­
dach znaczne—W bardzo wielu wsiach dachy pozrywa­
ne, a miejscami parkany i budowle powalone. Szkody 
są bardzo znaczne.

— W Rydze, podobno jak w Warszawie, k rzą ta ją  
się około założenia kuchni ludowej. Na posiedzeniu 
Stowarzyszenia obywatelskiego w dniu 25 paździer­
nika odbytem, doktor B rauser wniósł kwestję takiej 
kuchni. D yrektor p. Gerstfeld, zaproponował w skut­
ku tego wniosku, ażeby zbadanie przedm iotu poru- 
czyć oddzielnej kommissji. Kommissja ta  na zgroma­
dzeniu swem w dniu 27 listopada odbytem, dała swą 
opinję za projektem, a dla rozpoczęcia przywiedze- 
nia go do skutku, zaproponowała na początek uży­
cie rs. 1,000 pozostałych po dawniejszym zakładzie 
zupy , i oświadczyła się z gotowością postarania się 
o dalsze potrzebne ku temu środki, gdyby się oka­
zało, że przedsięwzięcie to rzeczywiście odpowiada 
potrzebom. Pierwszem na teraz zadaniem jest wyna­
lezienie lokalu do umieszczenia kuchni ludowej.

—  Kiedy w Warszawie mamy błyskawice i grzmoty, 
tymczasem z Mińska gubernjalnego ponoszą, że tam 
już od 2-go listopada ustaliła się sanna i mróz trzym a 
w najlepsze. Pooobne wiadomości otrzymujemy też 
z W ilna, chociaż o wielkich mrozach w tem ostatniem 
mieście nie piszą.

—  Z Pniew, w powiecie szam otulskim , donoszą, 
że tam panuje tyfus i ospa. P ierw sza z tych chorób, 
zabrała już wiele ofiar.

—  Wieliczka d. 6-go Grudnia. —  Co do obecnego 
stanu rzeczy, rapport urzędowy nie każe przewidywać 
żadnej katastrofy, a to z powodu, że woda nasycona 
okruchami soli w kopalni, nie będzie jej więcej rozpu­
szczała. M agistrat jednak miasta Wieliczki wyzna­
czył już trzech członków swoich, jako deputację do 
Wiednia, w sprawie szkód, jakieby miasto poniosło, 
przez zawalenie się kopalni. Trwoga w mieście jest 
wielką, ale niema popłochu. Dziś odbyło się tu  in ­
tencjonalne nabożeństwo i processja do kościoła para- 
fijalnego Śgo Sebastjana, o ćwierć wili odległego od 
miasta. W processji tej przyjęli udział wszyscy miesz­
kańcy. Przyczyny nieszczęścia zaczynają się rozświe­
tlać, i już napewno twierdzić można, że katastrofę wy­
wołało nieoględne postęwowanie Zarządu salinarnego, 
a  rozwój niebezpieczeństwa wynikł, w skutek braku 
pierwszych potrzeb ratunku i niewytłómaczonej opie­
szałości.

—  Dnia 4go b. m. um arł w Ber linie ksiądz Edw ard 
Antoni Kutzner, wikary z Kcyni.

— W dniu 4 b. m. zakończył życie, we wsi K ram ­
sku, po godzinnej zaledwie chorobie ś. p. Henryk 
Zegrzda  w 30 roku życia, o czem stroskana m atka, 
wraz z synem, zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —8521— (18323)



Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Termin do wyboru kortezów oznaczył rząd hisz­

pański stanowczo na dnia 15 Stycznia, otworzenie zaś 
posiedzeń na dzień 11 Lutego 1869 r. W obec mnożą­
cych się z każdym dniem zatrważających symptoma- 
tów usposobienia umysłów w Hiszpanji, czas ten wy­
daje się nieco za długim. I  tak, wiadomo n a m , że 
w Valladolid, partja republikańska rozpędziła mani­
festację monarchiczną, przeciw czemu gwardja ocho­
tnicza obywatelska tego miasta założyła protestację. 
Z Tarragony, jak donosi telegram urzędowy „Madryc­
kiej Gazety" dają znać o podobnem rozpędzeniu takiej 
samej monarchicziiej manifestacji przez republikań­
skie stronnictwo, tak, że gubernator widział się zmu­
szonym wezwać wojsko na pomoc. Po wystąpieniu 
oddziału jazdy, porządek w zupełności przywróconym 
został.

W Madrycie użyci przez zarząd miejski robotnicy 
zaniechali w poniedziałek d. 7 b. m. pracy, z powodu 
zniżenia dotychczas wypłacanego im zarobku. Gwar­
dja narodowa, k tóra wystąpiła, okazuje się przychyl­
ną rządowi, i dlatego można mieć nadzieję, że do 
groźnego zakłócenia spokojności nie przyjdzie. W Ka- 
dyksie zaszły zatargi pomiędzy władzami i cząstką 
republikańską żywiołów, k tóra namówiona przez re­
akcjonistów i korzystając z nieobecności większej po­
łowy załogi, wysłanej w celu stłum ienia niepokojów 
w sąsiedniej prowincji, chwyciła za broń i wystawiła 
barrykady, ale pokonana po krótkiej walce, oddaną 
została trybunałom , celem osądzenia i ukarania.

Finanse Włoch tak  niedawno zagrożone i w kry- 
tycznem zostające położeniu, mają przed sobą lepszą 
przyszłość, skutkiem propozycji kapitalistów angiel­
skich, którzy ofiarowali rządowi summę 250 miljo- 
nów w złocie, pod tym jednak warunkiem , że jako 
rękojmię, otrzymają resztę dóbr kościelnych, nie- 
sprzedanych do tej chwili, oraz przekazane im będą 
summy, zaległe jeszcze u nabywców dóbr do tej 
chwili sprzedanych. Eząd, w takim razie, zwróciłby 
natychmiast te 250 miljonów bankowi w gotowiźnie, 
tytułem  zwrotu sum m , pożyczonych podczas wojny 
1866 r. i tym sposobem ustałby przymuszony obieg 
papierów bankowych.

Jeżeli m inisterstwu uda się doprowadzić do końca 
tak ważną operację, to oppozycji wytrąci broń z ręki, 
gdyż właśnie potop monety papierowej, jest źródłem 
powszechnego narzekania. Zniesienie obiegu przymu­
sowego, musiałoby w skutek , po prostu logicznego 
następstwa, wywołać usunięcie różnicy pomiędzy war­
tością złota, a kursem papierów. Rząd, chcąc przy­
śpieszyć zuiesienie kursu przymusowego, naraża się 
na wielkie straty; atoli ludność tak  jest oburzoną 
przeciwko monecie papierowej, że inicjatywa, jaką  
bierze w tym razie, wywołuje powszechne uznanie. 
Bank wprawdzie stawia opór, gdyż stan jego inte- 
ressów nie był nigdy tak  świetny, jak  podczas pa­
nowania papierowej monety, pomimo to jednak , od 
chwili, w której dług mu zwróconym zostanie, bę­
dzie musiał dokonywać znowu wypłaty gotówką.

Projekt <io prawa, dotyczący reorganizacji a rse­
nału weneckiego, przyjęty 159 głosami, przeciwko 61.
1 rzyjęto również wniosek co do inauguracji prac o- 
koło portu tarentypskiego, poczem izba zatwierdziła 
176 głosami przeciwko 44 projekt kodeksu wojsko­
wego. J

Piszą z Pesztu, że kommissja zgromadzona pod 
przewodnictwem jenerała V etter’a, dla przysposobie­
nia projektu organizacji landweru węgierskiego, ukoń­
czyła swe prace i przedstawiła swe statu te, opracowa­
ne w najdrobniejszych szczegółach. S tatu ty  te zawie­
rają w sobie wnioski co do podziału na bataljony i 
kompanje komitatami i dystryktam i, co do liczby de­
po  i co do mundurów. Ponieważ rząd węgierski ma 
zamiar poddać pod sankcję korony prawo o landwe- 
rze, jednocześnie z prawem o arm ji, przeto może bę­
dzie już w pierwszych miesiącach roku przyszłego 
rozpocząć organizację landwery węgierskiej. Prawdo­
podobną jest rzeczą, iż przy najbliższym poborze po­
starają się o kontyngens niezbędny do utworzenia ba- 
taljonów honwedów.

Na ostatnim posiedzeniu delegacji peszteńskiej, przy­
jętym i zatwierdzonym został spólny budżet, wynoszą­
cy 81 milionów złr. Rząd podziękował delegacjom za 
uchwalenie tej summy, co uważa za środek utrzym a­
nia pokoju. W Izbie Niższej p. Deak dowodził n ie­
zgodności mandatu deputowanego ze stanowiskiem 
urzędnika płatnego ze skarbu.

Do H ennansztadu wprowadzono potajemnie ogrom ­
ne mnóstwo proklamacji rumuńskich pod formą ksią­
żek do nabożeństwa. Skonfiskowano ich znaczną 
liczbę.

M przedmiocie tworzącego się nowego angielskiego 
gabinetu, dochodzi nas wiadomość, że lord John Rus­
sel z uwagi swej na wiek podeszły, odmówił przyjęcia 
udziału w takowym. Lord Russell urodził się d. 18-go 
sierpnia  1792 r. Ma zatem rok siedmdziesięty siódmy. 
U ile sobie przypominamy, przeznaczonem dlań było 
stanowisko m inistra bez teki, czyli reprezentacja ga­
binetu w obec Izby Wyższej.

W liście ministrów wchodzących w skład nowego 
gabinetu, podanej przez „Observer" z dnia 6 b. m., 
za niezawodną i stanowczą, imie p. Gladstone ku 
wielkiemu zdziwieniu naszemu nie figuruje. Prezesem 
ia  y i ministrem oświecenia publicznego naznaczony 
jaśnienia Kunberley. Czekamy w tej mierze wy-

Stosunki Porty z księztwami Naddunajskiemi wcho- 
zą na coraz przyjaźniejszą drogę. Książę Karol prze- 

s a., znow przez swojego reprezentanta w K onstanty­
nopolu, jak najbardziej uspokajające zapewnienia. No­
we mimsterjum rumuńskie chce sobie widocznie po­
zyskać przychylność Izb, życzliwych, ja  wiadomo, usu­
niętemu ministerjum Bratiano, że przyjęło wszystkie 
wnioski swoich poprzedników, dotyczące wewnętrznej 
administracji kraju z wyjątkiem jednego tylko, co do 
przeniesienia sądu kassacyjnego do Jass. W Izbie 
iNizszej przedłożoną została konwencja pocztowa z Au- 
glją i Związkiem Północno-Niemieckim, oraz pro­
jek t do adresu wypracowany przez umyślną na' cel ten 
tron • °Wan^ ^omm' ssJ6i jako odpowiedź na mowę

Niektórzy z ludzi steru i część prassy europejskiej 
przewidują, że mocarstwa nie dozwolą Turcji wejść 
na drogę nieprzyjacielskich przeciw Grecji działań, 
których rezultat mógłby być bardzo problematycznym, 
altio też, że król Jerzy spostrzegłszy się dość wcześnie, 
pospieszy z rozzbrojeniem gniewu Turcji, zmieniając 
jak  to uczynił książę Karol, zarazem i politykę i skład

Przewidywania te usprawiedliwia postawa Francj 
w tem nieporozumieniu. Piszą nam, że jedną z pierw'



szych czynności p. de Moustier, za powrotem z Com- 
piegne, było zajęcie się sprawami Wschodu, i wysła- 
nie°p. Bouree instrukcji, ażeby powstrzymał Portę na 
nie bezpiecznej spadzistości, po której iść się odważa, 
ryzykując wplątanie się w daleko ważniejsze zawikła- 
nia. Z drugiej strony gabinet tuileryjski da prawdopo- 
bnie rządowi greckiemu rady roztropności i oględno­
ści, jakoż wysłano liczne depesze do p. Jeleville, spra­
wującego interessy francuzkie przy dworze ateńskim.

Rząd francuzki zdaje się tem mniej usposobiony clo 
tolerowania tych wojennych zachceń i gwałtownyc 
wybryków Turcji, od czasu, jak doszedł do przekona­
nia, źe wr sprawie z Rumunją, Turcją za nadto da a 
się powodować radami Austrji. I teraz zdaje się, ze 
mocarstwo to nie jest obcem postanowieniem Porty 
względem Grecji. Niezależna prassa wiedeńska nawet 
nie jest zadowoloną z tej gorączkowej i niepokojącej 
nawet działalności, jaką p. Beust rozwija w swej 
wschodniej polityce. Słychać, że rząd francuzki lepiej 
poinformowany w tym względzie niż dawniej, udzielił 
gabinetowi wiedeńskiemu kilka rad roztropnych w tej

kW Constitutionnel“ oświadcza, że udało się mocar­
stwom pośredniczącym wyjednać w Konstantynopolu, 
że nawet w razie, gdyby Grecja nie ustępowała, to 
energiczne działanie Turcji przynajmniej do d. 12 b. 
m zawieszonem zostanie.

Z Haiti donoszą dziś także o porażce doznanej 
przez prezydenta Salnave, przy niefortunnym sztur­
mie na miasto Jacmel bronione przez jenerała Dorni n- 
gue, który go ze stratą 300 ludzi odparł. Według do­
niesień z przeszłego miesiąca, wyspa znajdowała się 
w posiadaniu prezydenta Salnave, i jenerałów Domin- 
gue i Nissage-Sagat, w ten sposób, że Salnave Port- 
au-Prince, jenerał Domingue, wymienionego wyżej 
in. Jacmel, jeszcze miejscowości Las Cayes i Jerćmie, 
a jenerał Nissage-Saget St Marc zajmowali.

Dziennik ,,Turquie“ oświadcza, iż wiadomość, jako­
by porta zmieniła swój pierwotny zamiar, i ograni­
czyła się na przesłaniu prostego ultimatum dworowi 
ateńskiemu, jest bezzasadną. Przeciwnie Porta posta­
nowiła zerwać wszelkie stosunki z Grecją i wydała 
rozkaz aby wszelkie statki przewożące ochotników na 
wyspę Kandję, zatapiano.

W niedzielę odbyła się wielka mimsterjalna narada 
pod przewodnictwem samego sułtana, na którą we­
zwano także wielu wyższych officerów. Zapewniają 
że zarządzono środki dozwalajęce odgadnąć wojenne 
przewidywania. Hobbart-pasza (mylnie we wczoraj­
szym numerze kapitanem nazwany), tegoż samego 
dnia pospieszył do swojej eskadry. Wieść krąży o u- 
k a z a ć  się mającym lada chwila manifeście sułtana do 
narodu,i w którym wykazane będą pobudki zerwania
stosunków z Grecją. n

(W. T B Ind.bel., Le Nord, LaFrance, Neue Preuss
Ztng, Nordd. Alig. Ztg, Journ. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 10 Grudnia. 

Konstantynopol 9 Grudnia. - L ltimatum Por­
ty  odeszło dziś wieczór. Jeżeli za pięć dni o 
doręczenia, nie będzie na nie wymaganej odpo­
wiedzi, stosunki dyplomatyczne zostaną zerwa- 

- Francja i Anglja wspierają żądanie Porty.

„Turquie“ obstaje przytem, że powzięte posta­
nowienia wychodzą wprost od Porty i stoją po 
za obrębem pośrednictwa mocarstw.

• O D K R Y C I E .

Moje ty drogie 
Dziewczę figlarne, 
Czemu twe oczy 
Takie są czarne?

Jak dwa djamenty 
Krepą przyćmione, 
Takie śmiejące, 
Choć załzawione.

Wyznaj dziewczyno.... 
O tym sekrecie.
Nie powiem słówka, 
Nikomu w świecie.

Bo cóżby rzekli 
Ci co nie wiedzą, 
Że tam dwa czarne 
Djabełki siedzą.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Księgarnia Gustawa Senewalda przy ulicy Mio- 
powej Nr 2 nowy, wydała Cennik pism perjody- 
cznych krajowych i zagranicznych na rok 1869, 
który bezpłatnie udziela. Osoby zamieszkałe na pro­
wincji, za zgłoszeniem się, otrzymają Cennik ten, 
franco, pod opaską. (1— 1) — S505— ^

  Współwłaściciel magazynu wyrobow złotych i
składu zegarków pod firmą Edward Jarocki et Comp-, 
w domu Wgo Piotrowskiego, obok nowo otworzonego 
Kantoru loterji, wyjechał za granicę, w celu zaopa­
trzenia magazynu w najświeższe nowości na nadcho­
dzącą gwiazdkę. . —8,496—

2 - Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar­
dła noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo­
skopii D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062 od 8 do 9V2 ™no i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych b c z p ła t iu e ^ ^ ( 7 - - ] A ^ ^ ^ j—7728--^16^023)

D O N IE S IE N IA .
Z powodu w yjazdu je st  do odnajęcia natychm iast

Mieszkanie wraz z Meblami lub bez,
sk ładające się  z dwóch dużych  P okoi i K uchni, do N ow ego  
R oku . U lica N ow y-Św iat Nr 1249, p ierw sze piętro od fron- 
t u . -  T am że do sprzedania M E B L E  i inne D r o b ia z g i .-  
W iadom ość w m ieszkaniu  Pani B iałeck iej,^  w jym z^e domu.

Nagrody Rs. 10,
otrzym a zw racający

Lorynetkę damską, złotą,, ze szkłami,
pośrodku na niebieskiej em alii brylancikam i w ysadzaną, k tó ­
ra zginęła  w tych  dniach z Z akładu Jakóba P ik a , przy u li-
cy M iodowej.

PP. Jubilerów  i  Optyków uprzejm ie uprasza s ię  o zw ró­
cen ie bacznej na nią uwagi. (1 — 3) — 8514— (18322)



F A B K 1 K A

Wyrobów Pończoszniczych,
przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1374 dom Hr 

Kwileckiej.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 

Skład moj zaopatrzyłem we wszelkie wyroby w e t  
..In n e  Im n e łn ln m ie  i u ie la n n e , które 
sprzedaję po cenie umiarkowanej. Oćenienie dobo- 
rn  i starannego wyrobu materjałów pozostawiam 
Szanownej Publiczności.

, J . W eb er.
16 — 61 —7526— (16,639)

O S T R Y G I
O stendzk ie  i HoigztyimEUe,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S l  § p k o  w  * k  |  * s  o

(40—0) —7056—(15761)

f  OSTRYGI o s t e n d z k i e , f
m  codziennie świeże w Handlu Sow lń- m
1  «hteKo I  Szulca, dawniej E . Koe- 3
W lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. H
M  (15 — 20) — 8006—(17,437) f l

O S T R Y G I
O stendzk ie i H o lsztyń sk ie ,

w .i z w lensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. B o cq u et, w Gmachu T ea­
tralnym^ (4 8 - o ) — 7002—(15574)

Utrzymujący RESTAUKACJĘ pod 
- j I r  ^.r  6i4ef przy ulicy Niecałej, ma honor za- 

, T j  • wiadomić Szanowną Publiczność, że od l3go
Gi-udnia 1868  r., wydawać będzie od godziny lej do 4 ej 
O biady złożone z pięciu potraw po cenie Kop. 37’/ , ;  
wszelkie zas całe porcje, wyjąwszy zwierzyny, po Kop. 2 5 .

•tan G łogow sk i.
3) —8483—(18279)

a  S A / *  i U y / A U i i A A /  5
na Nowym-Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  

D z i ś ,  Rostbef z rożna od 8 Wieczorem. €
J u tro , Pieczeń wołowa z rożna ód i’o rano. \  
W  każdej p orze  wszelkie dziennym jadłóspi- V  

sem objęte Potrawy.
O biady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej %  

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. #
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny \  

Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku, Rozbrat- \  
lu po wiedeńsku, Zrazów a la Nelson i innych potraw, g  

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- \  
BATA.—C odzienn ie z rana: od god. lo k ie ł -  f

>  basa z rożna z kapustą, porcja po kop. lo. \  
(4—0) —8328 —(3374) (

t e a t r  w i e l k i .
Dziś: Z A IT IP A .
Jutro: ZA ItSET.

T K i r a  B O 2 9 U I T 0 Ś C I .
Jutro: . . .  t  ^

W y sta w a  K r ą |n w a  Z a ch ęty  S ztu k  JPię 
k n y eh , codziennie w Hotelu Europejskim.

. WUMSUM SZTUK PIĘkSYCH, w Pałacu Ka-
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 tjj po południu.

E M C *  O K F B U M  przy  u licy  M iodow ej, w dom u
i wT.  Lesseru. Dzlś ; j()tro przedstawienie
M a g j i  i  O b r a z ó w  n i k n ą c y c h  przez Joachima 
Lessera, Magika. ( 8 —20 ) — 8882—( 1 7 3 5 5 )

'W g e fflg E * *  Dziś ’ codziennie, w Zakładzie Zimowym 
E L B O K A D O ,  przy ulicy Długiej, muzyka 

w® _ pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę- 
dziechwile Szanownej Publiczności. (4 3 —0 ) —-71 s s  (1 5 8 8 5 .)

►Al K A 7 A R  Przy ulicy KróIewskiej Nro 411,
■£Ł11, codziennie przedstawienie Pro- 

ladel|»bi»feSSOra Wyisa!eJ A***onio PI.1-
Na zakończenie nadzwyczajne przedstawienie: Cho- 

(lżenie tfbpn.j po suficie.
 __________ (46—0) —8007— (15425)

Dziś o godzinie 8ej wieczorem, w Sali Resursy Obywa­
telskiej, danym będzie ‘

W I E C X «* K m v Z U C Z R l T  
K w a r t e t u  s m y c z k o w e g o  

B r a c i  ,11 i i  1 ■ e  r
(Violino lmo P. Schiever).

PROGRAM:
1. H aydn, Kwartet D-dur, (menuett a  la Ziugaresse).
2. Mendelssohn, Kwartet Es-dur, op. 12 .
3. Beethoven, Kwartet C dur, op. 59  Nr 3.

Cena miejsc: Numerowane Rs. 1 Kop. 50  i Kop. 5 na 
ubogich. Nienumerowane Rs. 1. — Biletów nabyć można 
w Księgarniach PP: Sennewalda, Wendcgo, Hosicka, Ge­
bethnera 1 Wolffa, oraz wSkładzie papieru P. Ottona Flecka, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Hotelu Saskiego 
1 przy wejściu do sali. ( 1— 1) — 8 5 0 9 — (1 8 2 5 1 )

KURS »IKł,l»V WARSKAWSKKEJ.
Dnia 28 Listopada (10  Grudnia) 1868 r.

M on ety  i P a p ie r y
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 U: 5 rs. 6 
Dukaty Holend: rs: 3 k: 4 4 . rs 3 k: 40 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup: 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: 1 0 0 . 
Bisty zast: 3 okresu, II s.} za rs: loo 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prew: z r : i 864  

» » „ z r: 1366
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860  
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: .

Żądano Płacono
Hubie i kop: sr.
— — — —
84 — JCi*. _
80 — 79 50
67 80 67 5Q.

138 50 138 —
135 50 134 75

87 50 ' — ' —
—1 — —

— —
— — — : —
— — jr r —
— — — —
99 50 99 25

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: i k. 86%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 11%

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. rs. 119-V„ k: — rs- 11 q«/ V- 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop- 34 rs — k — 
P arys  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 52>/s rs.87  k 30 
IFieden Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k: 80  rs. — k

C e n y  T a r g o w e  W u r o z a w o k l c .  -  Dnia 9 Gru- 
ma, płacono: Za korzoc pszenicy od rs. 5 kop: 77 do rs. 6 
op. , 5 ; żyta od rs. 4 k, 87 do rs: 5 k: lo; Jęczmienia 4 i 2 rze- 

dowego od rs. 4 kop: 72 do rs 4 k. 80; owsa od rs. 2 kop: 85 
r3 3 koP= —; kartofli od rs. l kop: 20 do rs: 1 kop: 3 5 .

O k o w i t y  płacono, dnia 9 Grudnia, za wiadro od rs 2 
“ ° rs - 2 k. 83; za garn: od rs: — k. 91>/2' do rs: — k .93% .

W D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODA"



DODATEE d o  K M .IE R A  W ARSZAW SKIEGO N r 273.
Czwartek.—Dnia 28 Listopada (10 Grudnia). —  Rok 1868.

Przyjechali do Warszawy;
Krajew ski Jó z ; oby: z P łocką n r 1424; Malczewski W ład: 

oby: z L ublina  n r 625; Z agurski Ju l: oby: z L ublina n r 613. 
W yjechali z Warszawy*

D zierżanow ski Hen: oby: do P łocka; Gejsler Ju l: oby: do 
K oła; Jabłkow ski J a n  oby: do K alisza; Karłowski W al: oby: 
do Prus; M ierzejewski Ig: oby: do K utna; P rądzyński Maks: 
oby; do Petrokow a; Szerner T eodor kup: do B e rlin a ._____

- N e r  23 Gazety Lekarskiej , .pism a tygodniowego, 
poświęconego wszystkim  gałęziom  um iejętności lekarsk iej, 
farm acji i w eterynarji, wyszedł z d ruku  i z a w ie ra . P race  
o ryg inalne : Postrzeżen ia  dotyczące cholery, czynione w roku  
1867, (z 6ma drzeworytam i), przez D ra  Som m era, L ek : ord: 
w szpitalu  D zieciątka-JEZ O S, (c. d.); K azuistyka e lek tro -te-
r a p e u t y c z n a ,  p .  D r a  M . B runera, (c . d .) ;  K r o n i k a  z a g r a n i c z n a :
D ław iec (croup), błonica (diphtheritis), m by-dław iec (pseudo- 
croup) i pokrewne cierpienia gardzieli i k rtan i; Prelekcje 
Prof- Oppolzer’a, sfrcścił M. Gruell, (c. d.); O m etodzie fizjo- 
logogicznej w terapeu tyce w ogóle, i jej zastosowaniach do 
badan ia  działania wilczej jagody (atropa belladonna), p. D ra 
M eu rio fa , streścił W . W ychowski (c. d.); W iadom ości b ieżą­
ce • Specyficzne przyczyny chorób u kapeluszników; O użyciu 
hobu kalabarskiego do leczenia tężca  (tetanus) i padaczki 
(epilepsia); N eutralność ambulansów i szpitali wojskowych, 
lądowych i morskich; B adanie cholery w Indjach  W schodnich; 
Z jazd L ekarzy  węgierskich w Fium e; Prof: Selenka; Profes: 
Schroeder; D r Clot-Bey; Od R edakcji.—D o d a tek : Opis szpi­
ta la  D zieciątka-JEZ U S w W arszawie ^H istorja szpitala, p. J . 
Bartoszewicza; Farm akologji arkusz 24, Histologji i H isto- 
chemji ark: 24, A natom ji patologicznej ark : I7ty, Farm ako- 
gnozji ark: 6ty i 7my T erap ji i patologji szczegółowej ark : 18.

— Zorzy pism a ludowego N r 49, wyszedł z d ruku  i za­
wiera : Śty Jan-K anty ; M arysia (powieść, dalszy ciąg); K ra­
kowiak (wiersz); O strychow aniu się i dobrem  kuciu koni; 
R óżności; Obrazy naszych m alarzy; O ziołach; Kumciowie 
całego św iata; Zagadka; Od R edakcji

VI GWIAZDKĘ
Książki dla dzieci i młodzieży

wydane nakładem

MAURYCEGO ORGELBRANDA,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N r l nowy, naprzeciw  

posągu Kopernika.
B A JA R Z STARY dla m ałych dzia tek  (k siążk a  odznacza­

jąca  się doborem  pow iastek i w ierszyków ). Z koloro- 
wanemi rycinam i, ozdobną ok ładką  i oprawą w te k ­
tu rk ę, rs. 1 kop. 20 .

D N I BŁOGIE D Z IE C IĘ C E . K siążeczka obrazkowa dla 
drobnych dziatek, z odpowiedniemi wierszykami, 30 
kopiejek.

GRY TO W ARZYSK IE I  UM YSŁOW E:
N r 1. L ab iryn t w K luzjum , 60 kop.
N r 2. Podróż konna po Królestw ie Polskiem  i sąsied­

nich krajach, rs. 1.
N r 3, Konik i giermek, 60kop.

GRZECHY i CNOTY w 30 pow iastkach, opowiedziane 
dziatkom  8— 10 letnim , ozdobione 5 kolorowanemi 
obrazkam i i chromolitografowaną okładką. W  o pra­
wie tekturow ej, 67*/2.

HO FFM A N O W A  KLEM . Z  TAŃSKICH. Assarm ot. Z a­
bawa historyczna, z ryciną chrom olitografowaną, rs. 1.

— N otatk i, kop. 75.
— Powieści z pism a S-go wybrane z ksiąg  historycz­

nych starego zakonu, ze stosownemi do nich naukam i 
m oraluem i, rs. 1 kop. 50.

OBRAZKI DOM OW E dla mąłych dzieci, wierszem obja­
śnione i obrazkam i kolorowanemi ozdobione. W  o- 
prawie tekturow ej i okładce ozdobnej, 40 kop.

OPOW IADANIA M ATKI małym dziatkom , 16 powiastek 
ozdobionych 5 kolorowanemi obrazkam i i chromoli- 
togrąfowaną ok ładką. W oprawie tekturow ej, 67‘/ j  k.

PIE L G R Z Y M  W  DOBROMILU, czyli nauki w iejskie z do- 
daniem  powieści. 2 tomy w jednym . W ydanie na  p a ­
p ierze pó ł biąłym  bez rycin, 50 kop.; z 4 rycinam i 
70 kop., z 16 rycinam i, rs  1 k. 20 W ydanie na welino­
wym papierze  z 16 rycinam i na  grubym papierze, rs. 
1 k. 50; w oprawie tekturow ej, rs. l k. 80 W  p łó tno 
angielskie z ozdobnem i złoconemi wyciskami n a  o- 
kładce, rs. 2 k. 25 

TO I  OWO dla  drobnych dz ia tek  (k ró tk ie  pow iastki, b a ­
jeczk i i w ierszyki okolicznościowe). Ozdobione wielo­
m a rycinam i i ok ładką, kolorowanem i. W  oprawie tek ­
turowej, 90 kop.

Z W IE R ZY N IE C  D Z IE C IĘC Y  na  dw unastu koforowanych 
obrazkach, odpowiedniem i w ierszam i objaśniony- 
W  ozdobnej okładce i oprawie, 40  kop.

Pow yższe książk i mogą też być nabywane w L ublin ie  u
S. A rcta, w Kaliszu u H. H urtiga  i M ittwocha, w Siedlcu
U Strum pfa. (2— 6) — 8346—

oTamalBi
Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych

Ferdynanda llłisieka.
przy nlioy Senatorskiej Nr. 496 w prost pałacu Prym asow ­

skiego poleca oprócz swego bogatego wyboru 
Książek dla młodzieży w  różnych 

językach,
następujące dzieła perjodyczne francuzkie oprawne w to ­

my, służyć mogące na podarki.
JO URNA L POUR TOUS, w oprawie ozdobnej Tom  l do 20-0 

po rs. 3 k. 50. Tom 21 i 22 po rs. 2 k . 80.
TOUR DU MONDE. Nouveau jo u rn a l des voyages, illu- 

s tre  pa r p lusieurs a rtistes celebres, w oprawie każdy  
tom  po rs. 9.

L 'U N IV ER S IL L U ST R E . Jo u rn a l bi-hebdom sdaire in 
fol. K ażdy tom rs. 1 k. 50.

MAGASIN D 'EDU CATION E T  D E  R E C R EA TIO N , pu- 
blie par Mme Stahl każdy tom  w opraw ie rs. 3.

L E  FO Y E R  D ES FA M IL LE S. M agasin catholique illustre . 
K ażdy tom w oprawie rs. 3.

L E S  TRO IS R E G N E S D E LA  NA TU RE. L ec tu re s  Jd‘hi- 
stoire naturelle . K ażdy tom  w oprawie rs. 4.

L A  SEM A INE D E S E N FA N S. K ążdy tom  w oprawie rs 
3 k. 30.

BONS ROMANS. Jo u rn a l illustre. K ażdy tom  w oprawie 
rs  1 kop. 80 .
(1 — 1) — 8258 —

—K sięgarnia i Skład  N u t M uzycznych G E B E T H N E R A  i 
W O L F F A  w W arszaw ie, o trzym ała  na  sk ład  główny n a ­
stępujące rozprawy.

M. A. BARA NIECKIEGO,
S tuden ta  m atem atyczno-fizycznego faku ltetu  W arszaw skiego

Wywód pojęcia funkcji matematycznej.
W arszaw a 1868. Cena kop. 22’/ 2.

O ROZPRAWIE: Sposób m nożenia funkcji sym e­
trycznych, algiebraicznycb, wymiernych, Prof. T. B abczyń- 
skiego. (Przedruk z „G azetyP olsk ie j.“ R o k  1868, N r 227), 
kop. 10. (3—3) — 8270—

• Kaledarz Handlowy,
NA ROK 1869 

in 8-vo około 40-stu arkuszy druku  
Obejmujący obok treści K alendarza Ogóluego, Poczty, T e­

legrafy, Drogi Żelazne, Żeglugi Parowe, D ział H andlowy 
obszernie opracowany, Losowania i R estan ty  wszelkiblT p a ­
pierów publicznych, Nową U staw ę Kupiecką, N o w f T aryffę 
Celną popraw ną, Taryffę Domów m iasta  W arszaw y — oraz 
K alendarz Ścienny z planam i obu T ea trów  W arszaw skich  
wydany staraniem  R edakcji G azety Handlowej wyszedł 
z druku, i jes t do nabycia we w szystkich K sięgarniach  
i  głównych Sk ładach  m aterjąłów  piśm iennych.

(1—3) — 8458—



BOMIESIENIA.
B A N K  P O L S K I

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d n iu -3 (15) G ru ­
dnia r. b. i następnych , od godziny u - e j  z ran a , odbywać 
się będzie w sk ładach  Bankowych przy ulicy Nowo-grodz- 
kiej licy tacja n a  sprzedaż W in W ęgierskich i Francuzkich  
oraz A raku.

W ina i A rak i będą wystawione w m ałych pa rtjach  na 
sprzedaż, k tó ra  odbywać się będzie za gotowe pieniądze 
zaraz  po p rzybiciu  płacić się mające.

V ice P rezes Rzeczyw isty R adca Stanu (podpisano) 
ROGUSKI. Naczelnik Kancellarji (podpisano) J .  MAKULEC.

(1—3) . -8 3 9 4 — (Dz. W.)

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
Szpitala Starozakoiuiyclł w Warszawie.
Gdy dw ukrotnie odbyte licy tacje na dostawę dla Szpitala 

Starozakonnyeh w r. 1 8 6 9 , artykułów  żywności i inuycb, dla 
b rak u  konkurentów  do sku tku  nic doszły, R ada Szczegóło­
wa przeto zawiadam ia osoby interessow ane, że w dniu 2 ( l 4) 
Grudnia r  b , o godzinie I2ej w południe, odbędą się w K an­
cellarji rzeczonego Szpitala, po raz  trzeci głośna licytacja in 
minus, na dostawę dla tegoż Z a k ła d u : Chleba i bułek, mle­
ka  krowiego, jarzyn , m ięsa wołowego i cielęcego, słomy, 
świec i m ydła, bandaży i knotków , pasków rupturow ych, na 
wykonanie roboty szklarskiej i d ru k arsk ie j, oraz na konser­
wę i pobiałę naczyń m iedzianych.

W arunki licytacyjne p rzejrzane być mogą w Kancellarji 
pomienionego S zp ita la  w zwykłych godzinach biurowych.

(1— 3) '  — 8482— (D. W.)

Kantor warszawskiego Aleksandrowskiego wojen­
nego szpitala, podaje niniejszem do wiadomości, iż 
stosownie do decyzji z dnia 23 Listopada (5 Grud.) r. b., 
w Blórze Kantoru odbywać się będzie dnia 29 Listo­
pada (11 Grudnia) r. b., o godzinę 12-ej w południe 
licytacja, zaś w dniu 3 (15) Grudnia r. b. przetarg na 
dostawę do 2 piwnic szpitalnych lodu. Życzący zatem 
podjąć się tej dostawy, zechcą w dniach licytacji i 
przetargu zgłosić się do Kantoru Szpitala o godzinie 
9-ej z rana z kaucjami i świadectwami, dostatecznie 
przekonywającemi o ich stanie, dla przejrzenia wa­
runków dostawy. —  Nadzorca Szpitala M ajor............

( 3 - 3 )  —8434—(D. W.)
W  dniu 10 (22) G rudnia 1868 r. o godzinie 

10-ej z rana  w wydziale I T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie pod N r 549 sprzedaną zo­
stan ie  przez publiczną licy tację w drodze
g u  W  VY J t I S / . a W J C  ~  - -  - r ------------------- ^

s m b i u h  stan ie  przez publiczną licy tację  w drodze 
J s e d f e S *  subhastacji N I E R U C H O M O b C  N r 2906 

w W arszawie przy ulicy lu flanck ie j położona, składająca 
się z domu frontowego piętrowego murowanego, dwóch ofi­
cyn jadno-piętrowych drewnianych — pięciu oficyn p a rte ro ­
wych drewnianych —- stajui, trzech kom órek i innych 
kTjow au gospodarskich. G runt pod całą 
oCLą wynoci łokci kwadratowych 47413/t 
cznie się nil oi,™™,, -o ,«  
rs. 2 0 0 0  
łów zajęcia

w nunych  — stajui, trzech kom órek i innych za- 
gospodarshich. G runt pod całą  NIERUCHOM O 

T.jnoci łokci kwadratowych 4741% . L icytacja za- 
Się od summy rs. 10 ,7 9 9  kop. 1 0 2/3, vadjum  wynosi 

'00. Dochód z tej NIERUCHOM OŚCI według protokó- 
zajęcia czyni rocznie rs. 2 7 0 7 . B liższa wiadomość o—  czyni rocznie rs. 2 / u/ ,  jonza/nj ni-*uou.vuo w

warunkach sprzedaży powziąść m ożna w kancellarji P isa­
rza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie oraz, 11 podpisanego 
P a trona  sprzedaż tę  popierającego w W arszaw ie pod N r 
1779 zam ieszkałego—  Stanisław  ROTW ĄND.

I1—3) — 8487— (D. W.

^  dniu i '  (23) G rudnia r. b. o godzinie lo-ej
| |! l&ftS)(Bi * rana sprzedaną będzie przez licytację w Try-

^ y wjhjym  w W arszaw ie wydz. I-go N IE-
, .OMOSC Ne I089a. w W arszawie przy uli-

. '! r 0 ,WtA !J ?-°i ,o żo »?• L icy tacją  zacznie się od summy rs.
. ( - „ „ i f .  ‘ I*: Vadjnm  złożyć trzeb a  w ilości rs. 3000.

rr.Uarii w  P1,2.®;1126*5 m ężna u  podpisanego, jak o  też w K an- 
collarji W -go P isarza  T rybunału  wydz. i.

Zygm unt KRY SIŃSKI O .p. s.
( 1 - 2 1 - 8 4 7 5 -  (D. W.)

SKŁAD KOLONIALNYCH TOWARÓW, WIN 
I  HERBATY, W WARSZAWSKO-WIEDEŃ- 

SKIM HOTELU,
przy ulicy Marszałkowskiej i Widok. 

PO LECA IV A NADCHODZĄCE Ś W IĘ T A i 
Herbatę Chińską od rs. 1 do 3, a mianowicie 
z wybornym zapachem i dobrocią 8-mio zloto­
wą. Kawę Cuba f. 30 kop.;[najwyborniejsza Cey­
lon f. 35 kop.; świeże Sago białe f. 18 kop.; przy- 
tem Minogi prawdziwe Elblągskie, Kawior 
Astrachański mało solony, najświeższe Sardynki 
po 30 kop. i Sardelle brabanckie, Jabłka Ty­
rolskie, Bakalje, Figi Elemy f. 25 kop. Ser Szwaj­
carski, Holłenderski po 45 k. Kajdlowski, i Bryn­
dza Węgierska, 40 kop. Wódki z dystyllarni K. 
Schnejder, nr 2. 36 kop. nr 3. 45. kop. nr 4.60, 
kop. Likiery rs. 1 %  bt. stare Araki od kop. 
60 do rs. 2 Wina Reńskie, Francuzkie, Austrja- 
ckie Bisambergier, ko. 60, i czyste stare wina 
Węgierskie deserowe i stołowe, nadto najśwież­
szy transport Win Szampańskich oryginalnych 
Teofila Roederer ma zaszczyt szczególnym znaw­
com polecić.

Edward Scliiiller.
(1—3) —8,457— (18,313)

N A D L E S N Y ,
z wyższein ukształceniem, obeznany z wszelkie- 
mi czynnościami racjonalnemu gospodarstwu le­
śnemu towarzyszącemi mianowicie: urządzaniem 
lasów, szacowaniem i ocenianiem tychże, zakła­
daniem szkółek leśnych, wyróbką drzewa na 
spław zagraniczny; przerabianiem płodów leś­
nych na sztuczne, przedewszystkiem, wypędem 
smoły i terpentyny: posiadający KAUCJĄ i re­
komendację poszukuje odpowiedniego zatrudnie­
nia. Bliższą wiadomość w Cukierni Gronerta 
przy ulicy Krak-Przedmieście w domu Gro­
dzickiego. (1—3) —8,490— (18,310)

K A P S L E  « s s i
do butelek BIAŁE i KOLOROWE znajdują się 

w znacznej ilości' w zapasie, w moim Magazynie 
w Hotelu Polskim, i sprzedają się po cenach nie­
porównanie nizkich, tak częściowo jako też i 
hurtownie. Posiadając od dawna kompletną kol- 
lekcję stempli do wyciskania stosownych znaków 
i firm na Wina Francuzkie, Hiszpańskie, Araki 
Porter, Likier, Ocet, Oliwę, Musztardę, Tran, 
Wody mineralne, jestem w możności zaspokić 
wszelkie pod tym względem potrzeby; o czem 
mam zaszczyt zawiadomić pp. Właścicieli Skła 
dów Win, Materjałów Aptecznych, Perfum i Dy- 
stylarni.

Z. M u n e łilie lm er,
Fabrykant Guzików, Kapsli, wyrobów Pieczę- 

tarskich i Metalowych.
(1—6) — 8,486— (18,312)



« n

MASZYN DO SZYCIA,
m m  w n W Y M  Ś W i e C I E  W  l » « Y ą i  W O J S K O W E G O

W PROST K O P E B IIH A ,

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo­
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry­
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt et Comp., 
szyjące podwójną stębuówką i takowe 

Sprzedaje od rs. 75 i wyżej. W yższa cena 
1'zależy od wykwintniejszej roboty stolar­
skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 
przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 

^ o w o  wynaleziony o b r ę b i a c z  na dziesięć 
| różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  zfabryki 
Planera i Kaysera, Singer et Comp. iHovego 
w New-Yorku.

M a s z y n y  s z e w c k i e  uznane za naj­
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Comp. 
w  Lipsku.

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stoli­
kiem lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburgskich. 

M a s z y n y  T a m b u r k o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs
et Comp. w  New-Yorku. . .

I g ły  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab,
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c j a  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do napraw y 

maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w naj­
prędszym czasie. , .

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub
w mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny 
mniej zamożnym przez rozłożenie wypłaty na raty  miesięczny

(10— 13)
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W  dniu 8ym b. m., w T eatrze  W ielkim , zamieniono *S 'g ,  "g §  fe»-S h ' :& 'c>'§  "o
n A R A S 0 L F. s  |  g -a ^ | J g

w  * a  n  n  o  u  l  e .  o  ^  - a  -s*
W zięto na  kiju pieprzowym, a  zostawiono n a  żelaznym . *— Q  £  -c  £"S2> -a  S3 “g  “  ® 3  “  S * 2  p ,  oj łg  g 3®
le n  osta tn i za zwrotem właściwego, m ożna odebrać w Skła- tS3 — S.^3 ^  0 r S ® S ( 5  a  ' n . S ' s QJ
dzie Papieru  K arola W oyczyńskiego, przy ulicy W ierzbowej. ' o - g 1 3 © ^ , . ,  w S  ° W

(ł — ,)  — 8492 —(1831 1) g  S U - i . 2  *  S . 2 - !  *  | ? 3 : g  *  2  g  ^  5 ' S B
 — = — --------------------------   s s S | - 3 ! g « | l a . | - S ' l l  I  . s - ? | "

K o r a l i k i  d z i e c i n n e  « ,  | l g ■ = « | | ■f :s |  g  » 1 1  «  | | |  ■
Wj^ n*UJ 4-tyi?  k ' m- znalezione, są złożone do odbioru, za " 3  ^  S  S>;§ o  ^  ^  ^T~§ ^  ‘3  ^  ^  °
udowodnieniem, w Magazynie Jub ilersk im  J . Laskiego, za r2  S? £
zwrotem  kosztów ogłoszenia. ( i - l )  — 8 4 8 9 -( i8 3 o e )  S . 0  h ©  -  N o  g  ^ 'g  S  ^  S  -2
^  ------------------------------- | * g

Pozostawiony jest do sprzedania  w Składzie M  o  *  S . 2  »  s  »  o «  o i  § ' S  ° ’a  o S f o  
Fortepianów  i P ianin zagranicznych L. F ra e n k la  § , « 1  0 u  S r S o ?

F T7£  nll cy Bielańskiei  1 T łom ackiej Nr. B  g - g  |  ^  ^  ^  ^  2  %  «  «  bo g  §  © fi
• , 59 9a/ b > o r t r | i i m i  p a l l s a n d r n u y  pra- °  &  0  f  d ' n " ‘ p  « “  2 ^ 8 ^  K 13 —

wie ja k  zupełnie nowy z fabryki K ralla  e t Seidlera o 7-u g  0  S 'S  0  9 ’S  >  ”  ”  fl 8
oktaw ach z całym  metalowym b latem  i 4 -ma szprejcam i Ug ^  .S  .S
najnowszej konstrukcji i fasonu, z silnym pełnym  i śpiewnym Ł
tonem  za bardzo przystępną cenę.^ Oraz, F e r ł e p l a n  £  g . S s ^ o | a ł H o 5
m a h o n i o w y  używany o 7 miu oktaw ach, z ca ły m  me- S .  3  £  n - S - a  n  S  g  h  © .-g-©  g  S B 'g . ©  
talowym blatem  i 4 m a  szprejcam i, w bardzo dobrym  sta- §  g  - ’S I  o l g  S - § |  g  c  «
m e za bardzo przystępną  ceaę rs. 170. S
.  <3~ 3>_____________- 8 3 7 4 -  (17882) . £  -S ^  3  C U  g*’® 2  ^  |  g  *  -g  .2  -  g  ,© 'g ,  g

    " 1 ^  C3 r~i 3  ^  S  ^  ^

_d0 l p7 - dl n iL ™ ? B Ł E ..za  ceQe uBiar- ^  ! |  1 * ^ !  I  ^ 2  | § «  §  g  |

„ 73 -3  -§  -a  ®  -ń  N  P . o  a  h  -S a  S

kowaną, Garnitur orzechowy, (Kanapa, 6 Krze- g  £  0°  f n ^ ^ S o g i j a
seł, 2 Fotele, Stół przed kanapę), kryty ryp- e*fl a  g"0- - § a ś l g S  . -§  o  S  g  -o  o  .©*•- 

_ ,  . . sem bronzowym, za Rs. 12 0 ; Sofy mahoniowe, b o - S f f i  ® S  S ' S ^  2"-^ 9  &l-®
Szafy jesionowe rozbierane, Komody mahoniowe o 3 ch i 4ch ^  o  '5? "3 B o  ’£?  ̂ >-» o  ^  ^  o  S  §
szufladach; Umywalnie mahoniowe i jesionowe; Łóżka ma- ^  ^ ’g  ^  5  ^  o t  S ' S  H ’5Ł 2
homowe i jesionowe, na kolor orzechowy; Biórka mahonio- js S  . © ' ' S :" S = ś  S ? ^ 2 0 g o <̂ &
we i jesionowe, Kredensy jesionowe, Fotele kryte w skórę, £  «  S | S ^ ^ . Z , d > l ' 2  ® »  s  3  5
Stoły jadalne rozsuwane, Materace na sprężynach, za Rs. 12 , S  ™ £  ’g  . 2 . 2  P* «  -g  5  S o S  «  ®
i inne Rzeczy używane. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat §  f ° | 5 2 9 - o . ^ N 2  ^  ^
pod Nr 1289, w domu W. Kicińskiego, u Stolarza. £1®
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Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, że otworzyliśmy tu w miejscu przy Ogrodz ie  
Sa sk i m  od strony Żel azne j  Bramy,  w nowym domu Zweigbauma, Ńr 413G.

S PECJALNY SKŁAD BI ELIZNY I HAFTÓW
POD FIRMĄ*

ADOLFA ZMIGRYDER <Ł COMP.
Polecając Skład nasz nowy łaskawym względom Szanownej Publiczności, zadaniem na- 

szem będzie: tak doborem najświeższych artykułów, av zakres handlu naszego wchodzących 
iak i cenami bardzo przystępnemi, zaskarbić sobie względy łaskawych kupujących.
J 1 A U O IiF ZHftlCSR¥»EfiS .et Cornp.

Skład powyższy poleca:
Bieliznę gotową męzką i damską;
Kaftaniki negliżowe, Spódniczki, Czepeczki, Bluzki;  ̂ _ Ęk
Garniturki i Kołnierzyki damskie, haftowane na płótnie, muślinie i tiulu w najśwież­

szych fasonach. _ . . .
Falbanki i Wszywki haftowane na półbatyście, płótnie i mtślmie;
Gorsy, Kołnierzyki i mankiety do koszul męzkich;
Krawaty męzkie w najświeższym guście, w bardzo wielkim doborze;
Płótna trzyłokciowe na prześcieradła;

: Chustki płócienne i batystowe, gładkie, haftowane i z kolorowemi szlakami;
Perkale, półbatysty, muśliny, dymki i wszelkie inne materjały białe;

Pończochy angielskie i francuzkie długie;
®  Kołdry pikowe, Piki i barchany;
w  Przedmioty wełniane, jak Kaftaniki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki, Szaliki i inne 
w  Powyższe przedmioty sprzedają się po cenach bardzo przystępnych.  ̂  ̂ 5

« © # # © © # # © « # © © # # © • • • • • • • • • • • • • • • • • •
§  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. §
SYROP Dpa FORGET

Pużywa się z najpom yślniejszym  skutkiem  przeciw KA- 
{TAROM , uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOW I, net-

 »

^ w o w e j irry tacji naczyń 
Jniom  piersiowym

płucowych i wszelkim cierpie-

L ek a rze  Paryzcy zawsze i, pomyślnym skutkiem  go 
przepisują,. Łyżeczka od kawy je s t dostateczną. Dostać. .
m ożna w Paryżu  u D ra  C hable , rue  Y ivienne, 36 
w W arszaw ie w Składach M aterjałów  Aptecznych W W . «  

M  Galie go i L udw ika Spiessa. (5— o) — 7725— (2306) %

Młynki do czyszczenia zboża,
ulepszonej po Rs. 25 sztuka, są do n a ­
bycia w Domu Handlowym JKomlerowskl Comp, 

Nowy-Świat N r 67, w prost K opernika.
(9 — 12) — 6986 —(15554)

G OOOOOOOOOCWOCCOOCCCfiocco acx»ocoocc«00| mm «i«m!
M. SCIIWAKIA, 8

fi dawniej przy ulicy N jecałej, te raz  znajdująca się przy fi 
o ulicy B ielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem  fi 
V 60S, w prost H otelu L ipskiego. ?
8 Poleca się praniom  i wywabianiem plam: z jedw abiu, 8 
fi aksam itu, a tłasu , wszelkiej garderoby damskiej i męz- fi 
n kiej, oraz rękaw iczek glansowanych, p a ra  po kop. 10, q 
fi wszystko po cenach um iarkowanych. o

(11—0) __ — 7444 — (16,430) 8
>v m o 8

1
PURMT1VES

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani,

de LAU VLN.de PARIS.

a niezawodny 
p r z e c i w  najuporczyw- 
szym zatwardzeniom  
żółci,zamuleniu żołąd­
ka, zapaleniu kiszek; 
b o l e ś c i o m  żołądka, 
w y r z u t o m  naakór- 
nyrn, renniatyzinoni, 
podagrze, brakowi re ­
gularności miesłęcz- 
nej w wieku krytycz­
nego przejścia i t. p., 
w ogóle przeciw wszelkim  

z nieczystości 1 zepsutych hu-słabośrlom  
morów pochodzących

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserw ują się bez uszkodze­
n ia  czas bardzo długi. W ynalazca od niedaw na przygotowuje 
je  um yślnie zastosow ane do k lim atu R ossji i Polski.

Znajdują się w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p ­
tecznych PP: F erd . Aug. Gallego, Ludw ika Spiessa i M ro­
zowskiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A p- 
ece M arcińczyka. (4 —4) 7724 (20758)

GUERLIN, Fabrykant Perfnm,
IVadworny Dostawca Perfum  

Cesarzowej Eugenjl,
15, ulica de la Paix, w Paryżu.

Dla uniknienia fałszerstw a należy nie kupować wytworów 
toaletowych z naszej fabryki ty lko w znacznych dom ach za ­
sługujących na  zaufanie, (19—24) — 5054— (11494)
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NOWO ZAŁOŻONY SKŁAD CZĘŚCIOWEJ SPRZEDAŻY, POD FIRMĄ:
U M - S T E J T I W a ,

n ied ochodząc  S tra ż y  O gniow ej, n ap rzec iw k o  u licy  C hm ie ln e j, p o d  now ym  N r  28, n a  N ow ym -Św iecie-

d o tą d ^ ie p ra k ty k o w T n y c h ^ a 5 mi>anowicie:r ° ^ Zen' 8 ’ U rządziłem  w m oim  H a u d lu  częściow ą sp rz e d a ż , a  to  po  cen ach  ^  

3 2 ’/ ,  n a j t 'p s z ^ , ^ 0* 8011 Za fUDt P °  k o p ' 14,/,a> k o P- 16 ’ k  17 najlep szy ; K aw y fu n t p o k o p .  2 2 '/ , ,  kop . 30, kop.
» S -

C ena z a  fu n t
ko p . 1 4 '/ , .

ii 8 '/ , .
n 17.
a 28.
n 13.
n 45.
i) 19.
n 25.
n 40.
ii 15.
n 14.
n 30.
» 30.

W

I©
M
1(3
©
©
G )

t> . — -------”»0‘ hu ii/dua. . . ,
K yz n a j l e p s z y ....................................
M a k aro n y  w łosk ie  . . "
Św iece S teary n o w e . . . .
K asz tan y  n a jśw ieższe  . .
M arm elad y  K ijow skie 
F ig i pude łk o w e św ieże . .
D a k ty le  św ieże . . .
R od zen k i m a la g a . . ' ’
R o d zen k i b ez  pestek .
R od zen k i z je d n ą  p e s tk ą  . . . *

B ą k aU ^  dUZ8 n8JP’Sk n ' ej s:5e . . . .

Czekolady fu n t kop. 45 , kop. 50 .’
O rzechy  w łoskie . . . f ...........................  n

k tó ry  z a s łu guie  na . “ w ag« H E R B A T A  n a  rs . i ko p . 50, z ren o m o w an eg o  ju ż  S k ła d u  E . H e r in g a ,
m o ry  z m oim sk ła d em  s ta n o w i je d n ą  ca ło ść  w  sp rz e d a ż y

W ino rwnA  i_* ł  * _u_ j   t

12 .

C ena z a  fu n t
O rzechy  tu r e c k ie :  kop. 14.
Ś liw k i fra n c u z k ie ...........................................
Ś liw ki w ę g ie rsk ie ...........................................
P o w id ła  w ę g i e r s k i e , ...............................
S a rd y n k i p u d e łk o  w iększe  ko p . 323/ , .

» » m n ie jsze  k o p . 2 2 '/ ,:
O liw a p ro w an ck a  najśw ieższa  
S e r  szw a jca rsk i p raw dziw y  . . . .
S e r  z i e l o n y .................................................’
S er L im b.urgski . . ) ........................
S er K e j d l o w s k i ...........................................
M u s z ta rd a f ra n c u z k a  s ło ik  3 7 '/ , .
K aw io r św ieży f u n t r s .  l kop . 5 .
M inogi e lb ląg sk ie  s z tu k a  k o p . 5 .

20.
1 2 .

15.

45.
40.
40.
40.
25.

|©<D|
|(D
i ©
( T i

©

© I|®
ml

rH i m  w '  " “ T * "  uu iw p. o  o  uu i3. j ju  i u ro z e j, w in a  czerw o n e  D utelka o a  kop . 40 do
ja k  n a ju m iark o w aó szy c h n,Paii ’ r e ”  ’ b i8zPa ń sk ie  1 *• P 'i P o r te r  an g ie lsk i o ry g in a ln y  i beczkow y po cen ach

sie m am  z??.zczy t S zanow nej P ub liczn o śc i d o n ieść  i p rz e k o n a ć  o dob roci i tan io śc i to w aru . S podziew am
an iże li „ I T ™  P “ bIlczn03Ć raczy  m n ie  ła sk a w ie  uw zględn ić, bo m oje z d a n ie  je s t  ta k ie , że  lep szy  g ro sz  częs tszy  
a n iż e li  ru b e l rz a d k i i z tego  pow odu p o sta n o w iłe m  ja k  n a jta n ie j sp rzed aw ać . Z a  rz e te ln o ść  w agi poręczam  b io rą  
iym^ w w iększej p a r tji  o d s tę p u ję  s ię  r a b a t ,  od d n ia  20 go b m .. nadrhndzii*. hpda f*C\ llfZIAn A mi aA A TA D /A r \ r7TPIUHI UUOUVL1UIV O ■ V 
W i n r i n ń o l ? a A  • t  • w t  .  •

m „
_    im u i rj, -

nadchodzić będą co dzień św ieże  D R O Ż D Ż E

Potrzebny jest Nauczyciel na wieś,
4 ?  •PL ?°pcz^k d w ’ k tó ry c h b y  m ógł p rzy g o to w ać  do 3ciej lub 

tej k lassy; obok tego  zn a jący  g ru n to w n ie  ję z y k  n iem ieck i 
z  k onw ersac ją  w tym że. W iadom ość w H o te lu  W ik to r ja , 

le szk an ia  N r 58, od  godziny se j  do lo e j z  r a n a  i od 2giej 
do 7moj w w ieczór. ( 1- 1) — 8502— ( 18 3 14)

W Restauracji w  Hotelu Litewskim,
N °w ° S ena,torsb iej, A m atorow io  d o b re j O b y w ate l­

em  J . '  l i ’ zn a leść  m ogą su te  i sm aczne Obiady z pię- 
o L m  „ ŻOne> P.° K e P  3 0 -  i n a  p o rc je  po Rop. 1 0 .  
t> /  Pra gnące m ieć O biady  z cz te re c h  d a ń  z ło żo n e , p ła c ą  
riVi'nt r , ° P' 50 m ie8ięcznie W  N ied z ie lę  i C z w artk i od go- 
nied^iaiob- t j D° ’ m ożna d o stać  n a  śn ia d an ie  F lak i; w P o- 
K ołd , n i  t  ? WSf z i K ie łb asę  z k a p u s tą ;  w S obo ty  B igos, 
ż n a  w L ^ WSk,e’ 1 c°d z ie n n ie  n a  k o lac ję  P o lędw icę  z ro- 
scu w nharn i.6 ? b s ‘? lu n k i P ra y jm u ją  s ię  n a  m ias to  i w m iej- 

ernej sa li, lub w o ddzie lnych  g ab in e tach .
 —  0 — 3) — 8497 — (18304)

Z  pow odu n iep rzew idzianych  oko liczności,
— t j e s t  do sp rz e d a n ia

rortepian bardzo mało używany,

p j C D i

A
praw ie  j a k  zupełn ie  ' t * ”  m u l u  UZ* J  w  U U J  >
te jszych , o 7mfu o k t a w a ^ ’ * Je,  j  z p ierw szych  fa b ry k  tu -  
S zp re jcam i, n a jn o w sza  t e ’ Z*Ca, y “  m etalow ym  B la tem  i 
ny, z  pe łnym , silnym  j 1 faso n u > Sllnie  z b u d —
i : — - , . y śpiew nym  to n em , z z a ręczen iem  do-

« 1 ® ® ® ® ® © ® < §

Bo sprzedania lub zamiany

DOM U ANDRZEJÓW,.
w P ow iecie  W ło d aw sk im , 

p rzy  s ta c ji pocztow ej U rszu lin , o 21 w io rst (3 m ile) od  Ł ęc z y c y , 
n ied a lek o  od  lin.ji now o - w y tyk a jące j się  ko le i ż e la z n e j, 
w g leb ie  po częśc i czy sto -p szen n e j, z lasem  w ysoko-p ienoym  
i tow arow ym , z k a p ita łe m  likw idacy jnym  około  9 -c iu  t y s i ę ­
cy ru b li w d epozycie  B a n k u  b ę d ą c y m ,— z D w orem  now ym  
i budow lam i g o sp o d a rsk iem i w ielu  n o w e m i,— z inw en ta rzo m  
żyw ym  i m artw ym , g o rz e ln ią  i  b ro w are m  z a p a ra ta m i—
p rz y  s ta ły c h  d o ch o d ach  z d z ie rż a w y  p ro p in a c ji  rs . 1575,__
ry b o ło stw a  900 — z p a c h tu  k ró w  900 — m ły n  9 0 ,— s ta c ja  
pocztow a 75 r s . — S ia n a  u k o szo n o  stogów  p rz e sz ło  400.—  
O gólnej roz leg ło śc i d z ie s ia ty n  5250 (w łók 3 5 0 ),— z pow odu 
c iężk ich  czasów  D O B R A  te  są  do  sp rz e d a n ia  po  rs. 500 z a  
w łókę, lub  zam ian y  n a  m n ie jszą  bez  d ługów , w ie jską  lub  
m ie jsk ą  N ieruchom ość. K a p ita ł  do n ab y c ia  D ó b r  od  50 do 60 
ty sięcy  ru b li b y łb y  d o sta teczn y m .

W ła śc ic ie l, A. K arp iń sk i.
(1 — 1) - 8 4 7 7  — (18303)

i 4m a
_  zbudow a-

b ró c i ‘n a  l a t  t a T r i  sP 'ew nym  tonem , z z a ręczen iem  do- 
p rz e d  3m a m iesiąckm i t b ard zo  UI? 'a rk °w an ą  cenę , to  j e s t  
te ra z  z a  o s ta tn ią  cenę  R s a sn  k o sz to w a ł K s 36°- a
k o w sk ie -P rzed m ieśc ie  pod N ? ' , 3  , PoZy u licy  K ra '
wy WBkaże. r, 5, 7’ n a  d o le - S tró ż  m iejsco-

11— 3) — 8493— (17856)

J e s t  do sp rz e d a n ia

Garnitur Mebli Orzechowych,
z  pokry c iem  k a rm azy n o w em  w d eseń , s k ła d a ją ­

cy s ię : z K an ap y , a F  te l i ,  6 K rz e se ł, w raz  ze  S to łem ; je s t  
ta k ż e  2 S to lik i do g ry  i je d n a  S za fk a  do b ie lizn y , za  cenę  
p rz y s tę p n ą . U lica N ow y-Św iat N r  1271, m iędzy  D ro g ą  J e ro -  
lim sk ą  a  P lacem  Sgo A le k sa n d ra . W iad o m o ść  m o żn ą  po- 
w ziąść od  S tró ż a . ( i - i )  — 8470 —( 17413)



MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH I TOWARÓW
GALANTERYJNYCH

iJllU i ipn!il
przy  ulicy Miodowej, pod Numerem 497  li t .  c.

Otrzymawszy już wszystkie towary, z zakupów osobiście za granicą robionych, a 
odpowiednich na podarki na nadchodzącą Gwiazdkę, jak niemniej do codziennego u- 
żytku, urządził

WYSTAWĘ ZABAWEK BŁA BZIECI,
z najgustowniejszych lalek, Rozmaitych zabawek, gier towarzyskich i rzeczy do użyt­
ku codziennego dla młodzieży, których wybór bardzo łatwy.

Dla starszych zaś piękne przybory biórkowe z bronzu, gustowne rzeczy do ozdoby 
pokoi, zegary, lampy, wazony, perfumy, prawdziwa woda kolońska. Nesessery męz- 
kie i damskie, tualety, oraz piękny wybór Cygarniczek piankowych, jakoteż najnow­
szych Porte-Segars i Porte-monnaie, z zielonej skóry. ^

(1— 3) • — 8479— (18,316) £ '

przy  ulicy Miodowej, dom Lessera, Nr 49 0  i 1-
Przygotował następujące towary na podarunki kolendowe, po cenach dla ka­
żdego najprzystępniejszych.

SUKNIE perkalowe, płócienkowe i wełniane, na różne najprzystępniejsze ceny. 
SZALE i CHUSTKI wełniane.
CHUSTKI wełniane na szyję w różnych kolorach, KOŁDRY wełniane różnej wiel­

kości i KOŁDRY dziecinne.
PŁÓTNA: bilefeldzkie i brukselskie w całych sztukach, połówkach i ćwierć sztukach. 
CHUSTKI do nosa płócienne, na różne ceny.
BIELIZNA STOŁOwA, garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób.
DYWANY mniejsze przed łóżka i kominki i większe przed kanapy.
DYWANY wojłokowe różnej wielkości niesłychanie tanie.
PERFUMY wszelkich znanych zapachów w różnej wielkości flakonach.
MYDŁA różnego rodzaju, WODY tualetowe i różne przedmioty kosmetyczne. 
PUDEŁKA ozdobne z perfumami, KOSZYCZKI plecione z kwiatami.
(1— 3) — 8478— (18,315)
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oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zalecany przez najzna­
komitszy cl» lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
„ „ ż ó łte g o ................................... i - „ kop. 45.
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknię cia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo­

wą z firmą zakładu. (10—0) — 7699— (16,910)

dniu wczorajszym przechodząc z ulicy M arszałkow ­
skiej na  Pańską, zgubionym został

Pakiet z Nutami.
U prasza się Łaskawego Znalazcę, by zechcia ł powyższą zgu­
bę złożyć w Redakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.“

(1 — 1) — 8488— (18309)
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SPR ZED A Ż D R Z E W A  OPA ŁO W EG O . €
Zakupiwszy parę  tysięcy sążni kubicz. D R Z E W A  ^  

OPAŁOW EGO, w bardzo dobrym  gatunku, j e s te m *  
w możności na żądanie Szanownej Publiczności do m  
sta rczać  tąkow e n a  w łościańskich fu rm ankach . K  
w p ro st z  lasu  sążeń kub. ścisło u łożony, sosno- ™ 
wego drzewa po rs. 9 k. 75, brzozowego drzewa po ^  
rs. 12, dębowego drzewa po rs. 12, olszowego d rz e ­
wa. po rs. l l .  Obstalunki przyjm uje się: w handlu  
win p. Rudnickiego, ulica Królewska N r 4 l2 a ; w sk ła ­
dzie papieru  p. T ytza, ulica Miodowa, wprost Sądu 
Apellacyjnego; w cukierni F rancikow skiego, ulica E - 
rektoralna, wprost Solnej; w dystrybucji w bram ie 
botelu Saskiego, w składzie towarów galanteryjnych 
p. L ew enthala , n a  W ierzbowej w prost Niecałej i 
w składzie papieru  i Jgalanterji p . J . F u n k , na 
Żabiej, w prost Saskiego Ogrodu. K toby chciał
osobiście porozumieć się ze mną, raczy się 
zgłosić między 4 -tą  a 5 -tą  godziną codzidnnie do 
Cukierni Kopijowskiego na K rak-P rzedm ., w prost R e- 

— sursy Ożywatelskiej.— Z ak łady  Fabryczne, P iekar- — 
nie i Składy drzewa, zechcą się zgłaszać pocztą miej- Ę! 

MA adressując na moje imie, n a  P rągę pod N r 66. *
MROCZEK. (2 — 6) — 8248— (18158)

f i l i i  _ Meble Mahoniowe,
składające się z 6ciu K rzeseł, 2ch Fo te li, Ka- 

l- ’ Stołu, mało używane, są do sprzedania
przy  ulicy E lektoralnej N r 752 , w m ieszkaniu N r 9 .

(3 — 3) —8334— (18006)

Otworzywszy przy  znanej od la t k ilk u  
nastu  CEKIERAI w mieście Staw i­
szynie, KESTAEKACJĘ, polecam  
się względom Szanownych P P . Obywateli 

okolicy i Podróżnym , zaręczając za  taniość, dobroć potraw , 
i różnych napoi, przy rychłej i uprzejm ej usłudze; przy- 
ozem mam zaszczy t rekom endow ać swoje W ytw ory C u k ier­
nicze n a  nadchodzące Św ięta. Edward Tliąn.

(3—3) —8318— (18002)

Rury żelazne lane, z Muffami,
2, 3 i 3 V, cala  średnicy, nabyć m ożna po bardzo nizkiej 
cenie. W iadom ość w Kantorze Homissowym K .  
W aligórskiego i T. Bnrtmańskiego, ulioa Ry­
m arska N r 471 A, dom H r. Przezdzieckiego.

(3—3) —8340—(18043)
Z pow odu nieprzew idzianego wyjazdu do odnajęcia

Lokal na 1-m piętrze,
od lgo S tyczn ia  1869 r., do Igo L ipca t. r., przy ulicy Ż e­
laznej N r 1127, świeżo odnowiony, sk ładający się z 5ciu Po­
koi, Salonu z  Balkonem , 2ch Przedpokoi, K uchni, 2ch Piw­
nic, Drw alki i Góry, z a  cenę Rs. 125. W iadom ość w tym że 
domu, pod N r 3 m ieszkania. (3— 3) —8381— ( 18 104)

Pokój umeblowany,
ze wszystkiemi wygodam i, je s t do najęcia  każdego czasu .— 
Tam że HALKI 8 ładne, Baszłyki, Paletot zimo­
we, Alpagi sztuczka, t'huatka H im alaja i m aterji 
czarnej łokci 12, je s t  do zbycia za nizką cenę. Ulica 
C hm ielna N r 1525 , od NowetW-Światu, m ieszkania Nr 5. 

______________  (3 —  3 ) —8214 —(17821)

L O K A L
do wynajęcia każdego czasu, na  im  p ię trze  od frontu, z B alko­
nem, z 5ciu Pokoi, Kuchni i S p iżarn i, w domu pod N r 614G 
przy  ulicy N iecałej. W iadom ość n a  m iejscu u W łaściciela.

(3 — 3) — 8347— (18047)

W drukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


